
IV Bcwdo sensacje I Poniedziałek

W pierwszej ósemce po 2 etapach
TYLKO 4 KADROWICZÓW

Rewelacyjna forma

w prowadził

-T

Ż yymunt' Weiss

Zanotujmy nazwiska najbar- 
dziei prawdopodobnych kandy-

pojedynczo nu

SKI. JANKOWSKI. PANCEK, 
FORNALCZYK. KRÓLAK i

Pancka i Fornakzyka
WROCLA W

jechać zaplanowanych kilpmet-
„„e, ,_________  - - rów. Podczas pobytu kadry w
datów do reprezentacji: KOWAL Jugosławii, pozostali . w kraju

Papćek, Fornalczyk, Główaty’ 
____ Więckowski, i inni mieli w kra- 
GLOWATY — oto szóstka w । ju równie dobre 'warunki 
klasyfikacji po dwóch etapach, ' atmosferyczne, ą kiedy kadra 
siodmv jest OSIAK, a ósmy | przeniosła się do Bardo tamci 
WIĘCKOWSKI. Osiak,. Więc- ' " ....
kewski. jak zresztą i następni
w klasyfikacji GĘSZKA oraz 
PRUSKI zawdzięczają poprawę 
lokaty dobrej postawie na nie- 
dzielńym etapie. Macie więc 10 
czołowych miejsc w ogólnej 
kiasrfikacji. Walka o 8 czolo- 
uvch lokat rozstrzygnie się w 
zasadzie w poniedziałek między

Czy mogą nastąpić zmiany w 
kcejncści zawodników?

W samotnej jeżdzie łatwo za
równo stracić jedną minutę jak 
i zarobić. Będzie tu decydowała 
lep-za kondycja i... szczęśliwa 
jazda, a jak duże znaczenie 
ma defekt na trasie mieliśmy 
tego szereg dowodów w sobotę 
i w niedzielę mimo organizowa
nia pomocy dla pechowców.

W obecnym układzie sił w 
czołowej ósemce ogólnej klasy 
fikacji stosunek kadrowiczów 
do kolarzy spoza ich grona jest 
jak 4:4. a w czołowej dziesiątce 
znowu równy bo jak 5:5. Kon
kurenci kadry okazali się więc

trenowali w lepszych warun
kach atmosferycznych, które w 
tym okresie były na południu 
Polski fatalne. Kadra miaia na
tomiast bardzo dobre warunki 
bytowe.

Przedstawiając' te fakty nie 
chcemy usprawiedliwiać kadro- 
wiczów, pragniemy tylko, aby 
obraz sytuacji był pełniejszy.

W każdym razie nie wnikając 
w przyczyny;. trzeba .stwierdzić, 
te kliku nie-kadrpwićzów w so
botę i w niedzielę zaprezento
wało lepszą formę od kadry i 
w pełni kandyduje do repre
zentacji.

Z napięciem oczekiwać: bę
dziemy wyników . poniedziałko
wego wyścigu na czas i wtórko-. 
w’ej konferencji Warszawie.; 
na której wyłoniony • zostanie, 
skład reprezentacji Polski' na XI 
Wyścig Pokoju „Trybuny Ludu" ■ 
na trasie Warszawa-Berlin-Pra-' 
ga. r

bardziej liczni i bardziej groźni TTUpacji na.ąęr. 
niż czółnie oczekiwano. Z 2as na str’ 3'

Sprawozdanie » sobotniej ■..eli
minacji na. str. ’ 2,./z iniedzięlrięj.'

Staszek Królak wygrał z łatwością pierwszą eliminację do 
Wyścigi^Poko.jji, prowadząc niezagrozonti- od -startu do njety 

’* ‘ Fot. WPS" — E. Warmiński
czwórki, która dzisiaj zagraża 
kadrowiczom najmniej znany 
jest, a co zatem idzie na naj 
większą pochwalę zasługuje Bo
gusław Fornalczyk (LZS).

Nie po raz pierwszy już wspo 
mnimy. że kadra wskutek nie
sprzyjających warunków atmo 
sferycznych na Dolnym Śląsku , 
nie miała w pełni okazji prze- i

bwces

HNWYGRAI

2:0

Pocoń ^~C7 — 7a«ń. I ' >u«»ii 
! 13. Śląsk Wrocław — Arkonia.

TWARDOKENS W Totku 1 min

drugi w LOTKU
10 min zakładów

Gwardia ,W-wa—Lechia Gd. 5:1
Polonia Byd. — Górnik Zab. 0:0
Budowlani Op. — Ruch Ch. 
Polonia Byt. — Legia W-wa 
Stal Sosnowiec — ŁKS 
Wisła — Cracovia
Piast Gliw. —• Górnik. Rad. 
Sta! Rzesz. — Stal Mielec 
Warta Pozn. — Lech Pozn. 
Calisia — Górnik Walb.
Polonia Gd. — Pomorzanin

GANDAWA. W niedzielę. 20 hm 
odbył «ie «■ Gaiidanie miedzynaro- 
nozy turniej szermierczy Wśród 
ponad J00 znv. odnlków rezeprezo- 
I ijorrcb R państw startowali rów
nio’ Polary , .

Oo liiinieju w szabli, rozgrywa
no «ysiemem pucharowym, sta- 
nelo <6 zarodników, h rym 3 Po 
Inków: Zabłocki. Twardokens i 
Piatkoeskl. Doskonale spisał się 
Twardokens, który zajął drugie 
miejsc». W walce o pierwszą loka- 
w “ on Wtórowi Karpati 3-8. 
w półfinale Twardokens zwyciężył 
Zabłockiego 8:3.
. Horet kobiei wygrała mistrzyni 
-wiata Zabielina (ZSPR). zeyclęźa- 
W w finale Hołenderkę- Kleyr eg 
'••I. Florei mężczyzn zakończył się 

Francuza Clossęt. W 
nnaie pokonał on Midlera (ZSP.Ri 

w finale szpady zwyciężył 
rey,ik (Fr _ który pokonał swo- 

kso rodaka Huera 8:5.

■i zwycięstwo
szablistów
zNRF

,t0- * (««I- wl.) Siermle 
żeń silniejsi, ani-
Sznadr'?zna h?'10 przypuszczać, 
simi «'orFzrrh

1^2:59) przy fed
s'’czble zwrcięstw — 8:8.
hvw» „ "/ ‘“■aiKiuy -ł: ;. WaiH od 
V s ? w, niedzielę po południu 
Pizv«m Stćlnplatz n, v zapełnionej sali iok. 500 o 
ReP°nl'.:,7,,'i“ n;,ll< w szabli wydarzvl 
Prz.P'^^? «ypadek. mianowicie 

u? h 3:2 Theuerkąuffła. 
S « "Uczący Ochyra 

b s i ««altownle do tył.i 
leinle i 7 l”a,W Potłukł się bo 
brew bardzo głęboko

czego trzeba było gr. 
n° nii nałożoOcłn-re Walkę dokończył za

PlasecM. Lek- 
Pcdczai Ji „'lozna’ lakże Zub 
Wrnó bólu ? k 7. Koes,,-rem. ale 
czjt bóllJ w nodze, walkę ukoń

r,l0« -

¢..: ^'"ńiernmnn —

3 zwycięstw» 
— po 2 zw..

Gneler — 9

Zuh — 2 
jw- Koestner

Faen-

Wój 
Paw

*.. Stratmann

8L 8oltan
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Uwaga wiosna

CENA

80
groszy

ŁKS wygrywa

GWARDIA
Podwawelskie derby

2:1 dla pasiaków
■ KI A „oko" mogłoby się wydawać, 
I 1’ iż w lidze piłkarskiej nie by,o 
tym r azem r ewelacyjnych sensacji, 
no przecież ostatecznie remis Gór
nika Zabrze z Polonią B>dgoszcz 
mógł byc logicznie wykalkulowany 
i przez zabrzan i p zez bydgosz
czan w ich. spekulacjach p zedme- 
czowych. Wp. awdzie Górnik powi
nien łatwo wygrać, ale nie zapo
minajmy, iż mistrz Polski jest w 
głębokiej depresji i zapewne nie o 
jedną jeszcze niespodziankę może 
się „postarać".

' Dużą sensacją było natomiast 
wysokie zwycięstwo ŁKS odniesio
ne w Sosnowcu nad miejscową 
Stalą 5:1. Ten wynik świadczy, iż 
„Rycerze Wiosny" Już się obudzili, 
iż. forma przyszła do, drużyny, łódz
kie) spóźniona, tak " zresztą" -jató 
wiośna, której wiernie oni służą.

Porażka .Stali świadczy, iż dru
żyna ta odgrywać będzie p. zez 
dłuższy okres czasu rolę cze wo- 
nej latarni, lub kociego oczka — 
jak kto woli. Powiadają, iz Cebula, 
łzy wyciska z oczu sosnowieckich 
kibiców, którzy wierzą jednak na
dal, iż z tego rozklejonego zespołu 
.wietny trener skleci w końcu 

groźną Jedenastkę, ale to Już do
piero najwcześniej jesienią.

ŁKS natomiast stał się ńa nowo 
groźnym i kapryśnym łódzkim Je- 
aynakiem, kto. y w siodę oęd^ie 
witany hucznymi oklaskami pi zeo 
meczem z Gwardią.

Gwardia czyli „harpagony" 
chwyc.<a wielką lórmę, gra z rot 
macnem, Jaki widzieliśmy tylko u
drużyn^ najwyższej klasy» Koiejną

3:1 „otia, ą" była Lecula uciańsK, Kto- 
00 ; ra do domu' powiozła bagaż pięciu 
3:0 ; o, amek.

P.P. Totalizator Sportowy za
wiadamia, że na 5 zakłady piłkar
skie na dzień 20 kwietnia br. wpły
nęło 1.181.112 rozwiązań. Zgodnie 

| z regulaminem na nagrody czte- 
: rech stopni przypada kwota 

1.181.112 zł.
W konkursie Toto-Lotek na 

; dzień 20 kwietnia br. wpłynęło 
10.601.944 rozwiązań. Tak więc na 
nagrody pięciu stopni przypada 
kwota 10.601.944 zł.

Wylosowano następujące dyscy
pliny sportu: bieg z przeszkoda
mi nr 4, bieg na przełaj nr 5, ho
kej na lodzie nr 9, narciarstwo 
nr 19, rugby nr 27, skoki do wo
dy nr 32, oraz dodatkowo skok w 
dal nr 34,

Lider Polonia Bytom trzyma sit 
mocno i przetrzebioną Legię odpra
wił z dwoma bramkami z czego ra
czej pokonani mogą być zadowo
leni.

Wielkie derby Krakowa zgodnie z 
tradycją przyniosły dużo emocji, 
niecodzienne sytuacje i b. amkę 
dla C< acovii dosłownie w ostatniej 
sekundzie gry. Była to chyba naj- 
p,ękniejsza sekunda w tegoi ocznej 
«arierze beniaminka.

Bez „historii" był właściwie Je
den mecz między Ruchem Chorzów, 
a Budowlanymi, który w Opolu za
kończył się sprawiedliwym wyni
kiem remisowym.

W II lidze w grupie północnej 
Pogoń Szczecin znów wyprzedziła 
Śląsk, a przewaga obydwu drużyn 
nad groźnym Lechem, który nie 
rozstrzygnął spotkania z miejsco
wym rywalem Wartą, wzrosła do 
4 pkt.

W grupie południowej Unia Ra
cibórz mimo zwycięstwa na wyjeż- 
dzie nad Wawelem nie może sit 
oderwać od rywali. Tym razem Je) 
„bliźniakiem" jest Stal Rzeszów.

W ekstraklasie st zelono tylko 
19 bramek (gospodarze 10. goście 
9), a drużyny gości mogą na swo
im koncie zapisać nie lada sukces, 
bowiem tylko w dwóch wypadkach 
przegrały, zabierając miejscowym 
6 pkt.

Gwardia W-wa

— Lechia Gd. 5:1 (4:0) 

Polonia Bydgoszcz

— Górnik Zabrze 0:0 

BudowlanlOpole

— Ruch Chorz. 1:1 (1:0) 

Polonia Bytom

— Legia W-wa 2:0 (2:0) 

Stal Sosnowiec

ŁKS Łódi 1:5

Wisła Kraków — 

— Cracovia

1. Polonia Bytom
2. Górnik Zabrze 
3. Gwardia W-wa 
4. Ruch Chorzów 
5. Legia W-wa 
6. ŁKS Łódź 
7. Polonia Bydg.
8. Cracovia
9. Lechia Gdańsk 

10. Budowlani Opole 
11. Wisła Kraków 
12. Stal Sosnowiec

Takich gorących momentów pod bramką Lechii. .... .. . ------ , _____ było bardzo
wiele. Tym razem Gawroński próbował „ograć" Henryka Gro
nowskiego. Niestety, skończyło się na dobrych chęciach. Skrzy
dłowy Gwardii spóźnił się o ułamek sekundy i bramkarz gdań-

szczan wybił piłkę, w pole
Fot. „PS" M. Szymkowski

W SŁANY
Kajzer wygrał

1:2

8:2

4:4 
4:6 
4:6 
4:6
4:6 
3:7

(0:2)

(0:1)

14:3 
18:7
15:6
9:4
8:8

11:8
7:13 
6:12

5:12
8:11

GRUPA POŁUDNIOWA

AKS Chórzów
■— Szombierki Bytom 2:1 

Piast Gliwice
—Górnik Radlin 1:0 

Naprzód Lipiny
— Garbarnia Krak. 3:0 

Concordia Knurów
— Legia Krosno 0:1 

Stal Rzeszów
— Stal Mielec 3:1

(1:0)

(0:0)

(1:0)

(0:1)

(1:0)
Oto jeszcze jeden fragment z walki kolarzy na kłodzkiej eli

minacji. Prowadzi Kowalski przed Podobasem..
Fot. „PS” — E. Warmiński

KRZYSZKOWIAK
przed Zimnym 
w biegu IKP

BYDGOSZCZ, M4 (łsL-Wł.). Na 
.stadionie WKS Zawisza wobee SO 
tysięcy widzów . rózógrany został 
VIII bieg na przełaj o Ptichat re
dakcji Ilustrowanego . Kuriera Pol
skiego. Tysiące widzów obiegły ró
wnież trasę tego biegu. W konku
rencji mężczyzn na dystansie .około 
3.400 m startowało ponad 130 za? 
wodników, a z wyjątkiem Chromi
ka zebrała się .cala czołówka kra- 
^Fo^nJswyWei emocjonującej wal
ce ha ealej trasie zwyciężył Zdrf: 
rław Krzyszkowiak (Zawisza . Byd
goszcz) w czasie’ 0:30.0, przed Zim
nym (Łechta Gdańak) — »:Sł,4 i 
Ożoglem (Wawel Kraków) MU- 
Dalsze miejsca . .zajęli: 
(Zawisza Bydgoszcz) — 10:01,2, Zbi
kowski (Budowlani Bydgoszcz- - 
10:02,0, Graj (ZawlsZa; Bydgoszcz) - 
10:00,2, Boguszewlcż (ŁKS Sopot) — 
10:00,«,' Szczepański (Olimpia Gru- 

1 dziadzi — 10:10,0.. Sztwiertnią (AZS 
I Kraków) - to:11,2 I. Bruszkowaki 

(Zawisza Bydgoszcz)10:10,«..
I Blsg mężczyzn wykazał, dosaons- 
I łą formę naszej .ćzołówjd. , KrZy- 
1 azkowiak, -Zimny l .Oióg toczyli za-

bo*) . —: >0:1«,5. 
wykaZi). dóiuotia-

dętą i emocjonującą walkę na ca
łej trasie. Ze startu szybkie tempo । 
dyktował Oźóg, po czym na pół
metku zmienił go Zimny. Dopiero ; 
na 400 m przed metą dysponujący : 
większą szybkością Krzyszkowiak 
zdołał. oderwać się od tej dwójki ; 
i wspaniałym finiszem minął metę ; 
jako pierwszy. i

W konkurencji kobiet na dystan- I 
sie około 840 m startowało 14 za- I 
wodniczek. Zwyciężyła Krystyna i 
Nowakowska (KSZO Ostrowiec) w ! 
czasie 3:1^.0. przed Zbikowską (Bu-1 
dowlani Bydgoszcz) — 3:12*3, No- 
waczykówną (Doker ■ Gdynia) — 
3;22,4, Zwolińską (Społem Łódź) — i 
3,23,4. 1 Stanetą (LZS Staszów) — i 
3,24.5,

Drużynowo wśród mężczyzn zwy
ciężył Zawisza Bydgoszcz, nato i 
miast w konkurencji kobiet Społem 
Łódź. Krzyszkowiak otrzymał Jako 
główną nagrodę redakcji IKP mo
tocykl. WSK. na którym wraz ze 
swoim kolegą zimnym przejechał 
honorową rundę na «tadlonie przy 
entuzjaźmie tłumów publiczności.

____ T. Polak

Do piłki wystartowali razem gwardzista Machorek i brnmknrz Lechii H, Gronowski. Szybszy 
okazał się Gronowski, który zdiąl pitkę z nogi szturmującemu Machorkowi. Całej akcji przy

glądają się klęczący Gawroński (z lewej) oraz prawy obrońca Lechii Kusz (z prawej)
*• ' ’ Fot. „PS" — M. Szymkowski'

a czwórka
Wawel Kraków

— Unia Racibórz 0:1 (0:1).

i naszych żużlowców
jedzie ma dragi
eliminację

' 1. Unia Racibórz 
i 2. Stal Rzeszów 
■ 3. Concordia Kn.
- 4. Szombierki

5. Stal Mielec
6. Naprzód Lip.
7. Górnik Radlin.
8. Legia Krosno 
9. Piast Gliwice

10. Garbarnia Kr. 
11. AKS Chorzów 
12. Wawel Kr.

8:2
8:2
6:4
6:4
5:5
5:5

• 5:5

14:7

11:9
6:5

11:10

4:6
4.6
3:7
3:8

4:5 
7:9 
6:9 
9:15

SŁANY, 20. 4 (tel. wl.) W nie
dziele odbyły się pierwsze elimi
nacje do mistrzostw świata żuż
lowców Polski. CSR | W-gier. Dr 
zawodów stanęło 7 Polaków, 7’: 
Czechosłonaków i 2 Węgrów. Po- ~ ,
lacy odnieśli problematyczny suk- Laliaia 
ces. Zdobyli oni pierwsze i drugie ! —
miejsce, ale tylko czterech Pola- 1 
ków znalazło sie wśród R zawodni-

GRUPA PÓŁNOCNA
Warta Poznań 

— Lech Poznań 1:1 (1:1)

l<ów. którzy zakwalifikowali się 
do drugiej rundy mistrzostw świa
ta.

W zawodach niedzielnych pierw
sze miejsce zajął Polak Kajzer, 
który zdobył 12 pkt, 2) Żyto (Pol
ska) — 12 pkt. 3) Tomicek, CSR — 
11 pkt, 4) Suchecki (Polska) — 11 
pkt, 5) Dusanek, CSR — 10 pkt, 6) 
Wolf, CSR - 9 pkt, 7) Kwoczala. 
Polska — 8 pkt, 8) Richter, CSR 
— 8 pkt. Pozostali Polacy zajęli 
miejsca: 10. Rurarz, 11. Morawski, 
15. Malinowski.

Polacy z 20 wyścigów wygrali 
10 z tego Kajzer — 3 Żyto — 3, 
Suchecki — 2. Kwoczała — 1, Ru
rarz — l. Polacy Jechali na ma
szynach .łap. Czechosłowacy 1 Wę
grzy na ESO.

Najlepszy czas dnie miał Cze- 
chosłowak Tomicek — 1.18,2 i Po- 1 lak Kajzer - 1.18,7.

Górnik Wałbrz. 3:1 (1:0) 
Polonia Gdańsk

— Pomorzanin Toruń 0:8 
Pogoń Szczecin

— Zawisza Bydg. 3:0 (1:0) 
Śląsk Wrocław

—Arkonia Szos. 3:1 
Piast N. Ruda

— Marymont W-wa 1:1 (0:0)

i. Pogoń Szcł
2. Śląsk Wrocław
3. Lech Poznań
4. Piast N. Ruda
5. Calisia
6. Warta Poznań
7. Polonia Gd.
8. Zawisza Bydg.
9. Arkonia Szcz.

10. Marymont W-wa
11. Pomorzanin Tor.
12. Górnik Wałbrz.

10:0 
10:0 
6:4 
6:4

5:5
5:5

14:3 
13:3
8:5 
9:8 
6:6 
6:6

3:7 
3:7
3:8
0:10

6:8 
9:13 
3:13 
3:6 
14



Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY
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Przed XI Wyścigiem Pokoju 0 Puchar
Europy

18 LETNI JUREK KULEJ
Nagroda
Przewodniczącego

STASZEK KRÓLAK wtayUwce
z ucnini au «a a i.u.i ...i

Rady Państwa ZWYCIĘZCĄ 1 ETAPU
MEDIOLAN, 19. 4 lob»!, wl.) W ' - — — - , aa a a

eliminacyjnym trójmeczu Pucharu Ifl 1 • J - w ® " »B4SSS-bokserskiego turnieju jumorow
w. trzecim dniu zawodów mistrza I

A. Zawadzkiego
«V/ SOBOTĘ 19 bm. ko-;
•» mllet organizacyjny j 

XI Wyścigu Pokoju „Try
buny Ludu“, „Neues Deut-1 
schland“ i „Rudeho Prava“ i

wyścigów eliminacyjnych
Kadra zadowoliła tylko

otrzymał nagrodę, którą u bardo, 19.4 (tel. wl.). Sobotnia Defekty mieli nadto spośród ka- 
fundował Przewodniczący enin|nBC|n przed XI Wyścigiem Po idrowiczuu: Komiule.ts , i hau 
Rady Państwa tow. Alek- kojti „Trybuny Li du" potwierdziła marek, a Kamiński uszkodził prze-Rady Państwa tow. Alek- icoju „Trybuny l.rdn" f....... - ........  
lander Zawadzki. Nagrodą * 
tą jewt piękny puchar, prae- w czołowej ósemce. Jaka kończyła 
znaczony dla drużyny, która i etap, stosunek kadrowiczcw do 
uzyska najlepsze wyniki „a ^T^i^yth4

niinwariltJriVPn . ?. . . ___. __.--—--i- —

Setupach 
przez Polskę.

prowidwych

Imienne zgłoszenia 
Finlandii

stosunek ten pozostał „al 
Iwięc Jak 7:7.

ratował wygra?

rzutkę. Pech cl-clał, że na wozie
nie było zapasowego rowe tt odpo
wiednich wymiarów dla Kamlńskle- 
to. chociaż trone* Nowoczek ape
lował do „malutkich", aby na 
wszelki wypadek dali na wóz je
den rower. Z zawodników kadry
trr.ebą
gumy Rndnwsklegn.

.. "loć o defekcie

Węgier Honved Budapeszt 80:72
-41:36). Natomiast w drugim dniu I
trójmeczu Honved pokonał Slovana । LUBLIN, 19.4 (tel. wł.). W plerw-
Bl:o2 (33:27). Do ćwierć inału tentom dniu ogólnopolskiego turnie 
grvpy P'’rhar’’ zakwaMH |u bokserskiego juniorów, kterego

cenną I precyzyjną prawą kontrę, 
która sprawia na przeciwnikach 
piorunujące wrażenie. Przekonać 
się o tyin- mógł najlepiej sam 
Chmielewski, będący w decydują-

„Honor" kadrowlczów 
:>'fanlsław Królak. Mór) 
wyścig z przedziwna łatwością. Za 

I wrześnie może byłoby wysnuwać 
leszcze zbyt daleko Idące wnioski.

•" ale chvba |ttż dz.lslal można cle- । rjy tmpon 
Ludu". I szvć sle. *e nie na darmo starali- i przeciętna 1 ..I * —.... nA .^Inlcrn cl In ' JA

'Vszys-v „diVektn' hze" rl" ode
grali roli w tym etapie, a' 
Kidy z nich skazany by> z gór,\ ily z nich ekamiy by. z gór,. i 

■traconą pozycje, bowiem tein |
' ylclgil hv‘0 z rrlp|’-n -'-n-iy-nn wtalgil *'v‘ , ......... -

dy Imponujące, o czym świadczy 
--------szybkość wyaCUjU —

Komitet Organizacyjny 
śegu Pokoju „Trybuny 
„Neues Deulschland” 1 
Prava” otrzyma! imienne 
ni1 zesoo.u Finlandii. Na —..... — ,.... , > .. . „.. . ... .- „ ........
Warstawy przybędą następujący sa-: ____ ___________
wodnicy: Arvo Juvonen, Leon । .z0|.;lw.ai-, r,vofch licznych sympa | llana a p0lil0m wysoki. Fo-nal- 
ŁBfntan, Urban Malmberg, Kybsti yków. I „ylt pąnee(ł> Głowaty I Wllczew-
MyyrylSinen, Unto Hanlalahtł, He- : z uką ,amą ła,wością. z Jaką I s)<| _ „wór|<a. która dała się 
. . ; K-<Mal< korczył dzisiejszy etap, da- .. roznra

wał sobie on rade na trasie dyktu- I J"lec Jedynie K olakowl, rozpra 
fac tempo czo’owej n upee kt^r,-. wlając się z czołówką kadry, Trze- 

ikyla. masażysta uformowała się ostatecznie dość । ba W-Vr’żnl” również KlnMńsklean. 
1 nmcbanlt Eris «czernie, bo na 35 km od sta tu. 1 ’ 1 ^rze^wlRł nn aktywność /reszta

Rudeho I imv sle’prze’nrsov-a* miejsce dla prawie 40,8 km na ęodz. 
i -nvvclezrv IX Wyścig' nokolu wl«gmaze- . „owanj.t fakopanem In' ]

łasi MUttinen.
Ekipie towarzyszyć będą: kiero-

wnlk Vieno 1 
M l „lam Make.a

Mecze piłkarskie 
przed zakończeniem 

ełapów
Ustalono już. że publiczność o- 

czokująca na Stadionie Diie/ięctO- 
lecia na zakończenie I etapu, oglą
dać będrt* mecz plbkarski między 
Gwardią Warszawa 1 węgie^kLm

■-Kr powani" w fakcpanem I n
KONKURENCI KADRY

Konkurencja była bardzo wyrów-

od samego 
^niżowa-' tt

Więckowskiego. Ochmana. Jarzęb-
starci, próbnfąc ; sklego i Gęszkę. To są chyba naj-

a kiedy rstalFa sie już ona osta
tecznie, pozostał Jej przywódcą.

PECH FAWORYTA

Niespodzianka in minus był sła
by wynik i odległa lokata Jednego 
» najmocniejszych z kadry — Pa- 
'adowskieao. Trzeba co usprawie 
dliwp defektem dętki fiuż na 7 km

grp niejsi konkurenci kadry, udo
wodnili dzisiaj bowiem,J że wcale 
nie mają zamiaru zrezygnować z 
walki z nimi o czołowe lokaty w 
?Umlnacjach. ba. niektórzy z nich

połowie
więc zespoły: Slmmenthal I Honved. organizatorem jest redakcja „Ku- 
wonee tego, że Jedoy.n z nica jest rlera Lubelskiego" oraz miejscowy 
zesnH gospodarny snrtka,'• ■ | )ZB mieli:my okazję odkryć talent
dlolanle. mecz turniejowy Slmment-.i to niepośledniego gatunku w oso* 
hal — Honved zaliczony został w i ble 18-letnieqo pl*ruov/ca. JU"KA 
myśl regulaminu Pucharu Europy i KULEJĄ z częstochowskiego Star- 
Jako pierwsze spotkanie ćwlerćfi tu.

: nałowe tej grupy. Mecz rewanże* | Częstochowlanin podczas swojej , . .. ____ _______  r-
w Budapeszcie odbędzie się sobotniej walki z Chmielewskim • derwał się na równe nogi i prze
to 9 a 18 maja br. I 'Turbina Elbląg) wprawił w po derając oczy wykrzyknął:
JEILJANA, 19.4 (obsł. wł.). Ro-; dziw wszystkich widzów, którzy' Przecież ten chłopak to. Istna
w Budapeszcie odbędzde się | sobotniej t---- - 

dzy 0 a 18 maja br. i 'Turbina Elbląg)
UBLJANA, 19.4 (obsł. wł.). Ro- : dziw wszystkich wmzuw. kuji z... — rrz<
żowy mecz 1/1H .mułu rucha | każdą Jego akcję kwitowali burzlt- | kanona.. 
Europy w koszykówce pomlę । wymf oklaskami. Dysponuje on Zresztą 

mistrzem .1 ugosla"-|| 011,,,,,(- błyskotliwą techniką I szybkością • lacyjnyrr
I.ubijana a mistrzem Turcji Moda- 
sport Istambuł, przerwany w plą 
lek z powodu g«a,io ne| ule. y 
w 10 min. II pniowy przy stanh- 
50:30 dla Jugosłowian, zakończy! 
się hi kresem Dd.i.pii B6:4ó J8 22 
Wobec tego, że plerws: y mecz tych 

■ drużyn pi-zyni sl w Istambule zwy 
ckstwo Olimpii "1:67. mistrz Ju 
naslaul! znkwullflkowal sle do 1/8 

1 Onalu Pucharu, w kti rej ----- - "
' z mistrzem Bułgarii, Al 
■ Sofia.

cym starciu dwukrotnie liczony.
Trzeba było widzieć w sobotę 

profesora naszego boksu Feliksa 
Stamma. Pan Feliks-, siedział, w to. 
warzystwle. kapitana PZB Cendrow- 
sklego 1 w pewnym momencie po- 

: derwał się na równe nogi i prze-

Zresztą podobna opinie o rewe- 
,/.vUnuRMq lacyjnym Kuleju wydał wielokrotny 
niezwykle reprezentant Polski Henryk Ku- 

mówiąc:
I — To ogromny talent. Po prostu £ |i I I • • ll nie chce ml się wierzyć, że widzę Szwedzka młodzież «»b* iun’8ra 

silniejsza

poslarlsjąc przy

Kiedy po walce Kulej! z Chmie
lewskim udałem się wraz ą kapl*

.Ldemlklern i na macie
Drugą parę w 1/8 finału le| gru 

py stanowią — mistrz Rum1 nil 
■ UCA Bukareszt 1 mistrz

PADOM, 20. 4. (tel. wl.) Mecz za-
j Makkabi fel Avlv.

Rewelacja pierwszej elimi-nawet wykazali już teraz wyższość, i ---------------- • „1 nacji — Fornalczyk, który wpadł
Przebieg wyścigu byl bardzo e- ; na met? jako drugi, mając czas 

mocjonujący. Trasa prowadziła z । 
'łódzka do Polanicy, następnie z równy KTOiaKOWi.

zwrotem do Kłodzka 1 dalej przez Fot. „PS" — E. Warmiński
Ju, Ząbkowice do Niemczy, |

id startu). Wyścig szedł już wtedy ; powrot 
uelna para" i nie łatwo było odro , Bar[jó, 

bić stracony czas, a na domiar 5kpd z powrotem tą samą szosą 
zespołem Locomotiv Pecs. Przed za- I złego Paradows •: dostał z motocy- | metę w Kłodzku. Warunki atntosfe- I czyklem. Qslaklem 1 Pruskim. Re- 
ku leżeniem II etapu w Łodzi od-' kla nleodpowiadające mu kolo. | szła kadrowlczuw Jechała dalej Już

na

będzie s.ę mecz piłkarzach reprs- 1 — Musiałbym być lepszy o dwie ।
zentaeji Lodd 1 Słupska, a przed klasy, aby odrobić na niedzielnym
zakończeniem III etapu w Chorzo- etapie st acone 13 minut — powie- J
wis — sporkanU I H4 Ruch Cho- i dział Paradowski po wyścigu.
rzów — LKS Łódź. Niełatwa bedzie to sprawa 1 kio

Obecnie prowadzone są jeszcze । v'le czy ten pech nie wyłączył już 
ramowy w BpraWle w^aczenU X«a‘j °op^
przeciwnika dla węgierskiego ze- ■ |ako o zdecydowanym faworycie 
społu Locomotiv Pecs na zakończę- do reprezentacyjnej koszulki.
nie IV etapu we Wrocławiu.

Trener kadry 
R. Nowoczek 

ocenia I etap

Izraela i pańnlczy w stylu klasycznym mle- 
i dzy młodzieżowymi ido 21 lat) re- 
, prezentacjami f-wec|| ■ nr''.'-' -»

ZAPAŚNICY MIŃSKA
prezentacjami f-....-...............  
kończył ile wysokim zwycięstwem
Szwedów i 2 4.

W drużynie polskiej najbardz.le.i 
podobali się Swiderski, mimo pe 
chowej porażki i Broda. W druzy 
nie pzwedzkie) bardzo dobry tech 
nicznie Rundbe g.

Na macie I na prnkty sędziowali 
na zmianę Bengtson i Kycklund 
(Szwecja) oraz Kowalski i święto- 

WARSZAWA, 19.4. Pierwszy wy-। sławski (Polska) Neutralnym punk 
j wymwa3L Pmusze7Wświ^ « 

J i I p*erwsze| fazie spotkania umlejet 
Gwardii "12:4. Goście zademonstr- ' punó tował Pe^rwma. W 5 

w mX£ej:na'w mTnutę 
ne. dominowali J<dna\ nad_ gwar-i pjte.n^, 4lta ,opatiach.

zwyciężyli Gwardio
-ipaśnirzej reprezentacji Miń

ska (Bliłoruaka SRK) zakończy i się 
ich zwycięstwem nad reprezentacj t

dzlstami większą silą 1 świetną ikon- }: W koguciej Knltter w walce : 
Nllssonem nastawił się na punktu 

। wanle i taktykę te stosowe' s'- 
.....- =------ z- - j . I tocznie przez 9 minut, poczym bro- wagi muszej gdzla bardziej spra- I nB już Htanu poslaoallla. „ gjnlll, 
wted.lwy byłby wynik remisowy - , tt-y„rat na p-'nl<tv ^‘••-‘enlo 
odniesione w przekonywający spo-, w pIllrkowej anl Morawiec, ani 
sob.--------------------------------------------------- . Johanssen nie zdołaii osiągną.

1 W poniedziałek 21 bm. rozegrany przewagi w walce stojącej, w par 
t zostanie w hall Gwardii o rocIł 1« : terowej zaś Johanssen górował zde 
i międzymiastowy mecz Mias< | cvdowanie, wygrywając jednogłos-

Warszawa. . ' nie.

c.ycją. W z^po.e Mińska trudno 
kogoś specjalnie wyróżnić. Zwyc.ę 
stwa gości były może z wyjątkiem

Egen Adler
wygrywa 50 km

w Lipsku
LIPSK, 19.4 (dalekopisem). Na 

ferenacn Targów L.ips.ucii odbyła 
się przedostatnia eliminacja kola- 
rzy NRD przed Wyścigiem Po' ohi. 
W kryterium o obwodzie zamknię
tym 5 x 10 km zwyciężył znany 
ze swego szpurtu Egon Adler, u- 
zyskując 24 pkt. (1:11.27) przed 
Henningiem — 17 pkt, Schurem — 
16, Ecksteinem — 13. Rumunami 
Vasile — 8 pkt I Molceanu — 7 
pkt. oraz pozostałymi dwoma ' an- 
dydatami do reprezentacji NRD: 
Stolperern — 6 pKt. i Grabo — 
5 pkt.

Mimo ehłodnej i dość wietrznej 
pogody większość kolarzy NRD 
wykazała dobrą formę. 6000 wi
dzów gorąco oklaskiwało zwr^k" 
srwo Adlera. podobali się także 
bardzo aktywnie jauąey Ecwsiem i 
Stolpor.

— Matematyczne wyniki 
pierwszego etapu nie są 
przyjemne dla kadry. Szko
da, że mieli defekty — Para- 
dowskl, Komuniewskl i Ka
miński. Rozczarował mnie 
slaby wynik Pruskiego, O- 

5 siaka 1 Czarneckiego. Nale
ży cieszyć się dobrą posta
wą Fornalczyka.

i rozproszona.
| Do mety było 30 km, kiedy na 
i zgoła niewinnym podejściu ,,sp”chl“ 
’ Eiek Grabowski i od te.| pory tracił 
। minutę po minucie. Przyszło wresz- 
I cle ostatnie największe podejście 
I w Bardo. Pierwszy osiągnął Je w 
1 czołówce Królak przed Głowatym. 
! tutaj właśnie ..pękł" Podobas. a 
। chwilowej słabości Już po osiągnlę- 
i ciu wierzchołka doznał Kowalski. 
[ Podjazd ten zamęczył w drugiej 
i grupie 1 Pruskiego, stąd odległo, 
j bo 21 miesjce na mecie, naszego 
; najlepszego kolarza z jubileusze-

Wyniki spotkania Mińsk — Gwar- । w lekkiej Wielqusz 1 Sandst oem 
dla (na pierwszym miejscu gośc!e): wyszli z remisem ze „stójki", w

Kryterium 50 km nie dało jesz- J 
cze pełnego obrazu, jeśli chodzi o j 
kandydatów na 5 i 6 miejsce.

S3’*" 1; ,en‘ kolarski, Wilczewski wy- Gruenwald Jest juz tak jakby pew- ‘
na. podczas gdy o dwa pozostałe । padł w pierwszej eliminacji

Dawno niewidziany wielki ta-

fl£! stoi^r.^ I SehobinSo ' ujmując piąte
pieto po .sobotnio-niedzielnej ell- । miejsce, tracąc tylko 2 sek. do 
rnlnacjl da sie chvba juz ostatecz- I u
nie ustalić pełny skład ekipy NRj»' Królaka. Na zdjęciu Wilczewski 
P?aga.WyŚCig Warszawa—gei-JIn- j tui pr£ed star{em

Guenter Hoth Fot. „PS" — E. Warmiński

U-l«tal 3eny Kulej po zwy
cięskiej walce witany byl 
przez swych kolegów, którzy 
z wylewną serdecznością ikla- 
dzll mu serdeczne gratulacje, 
ukazuje się, te Jurek z bok
sem zapoznał tlę przed dwoma 
laty w częstochowskim star
cie, kiedy to wygrał I krok, 
startując w wadze koguciej. 
Ma on za sobą w chwili obec
nej 4B walk, z czego Z prze
grał i jedną zremisował. Jego 
trenerem Jest p. Szyńskl.

tanem PZB Cendrowsklm na pa
pierosa. zauważyłem, że promie
nieje on ze szczęścia:

— No widzi pan,-co za chłopH<. 
Daję głowę, że już teraz Kulej 
wygrałby ze zwycięzcą turnieju 
„Trybuny Ludu" Kamińskim. to 
za refleks, co za szybkość, co za 
dynamika.

Zresztą nie tylko Kulej był ob
jawieniem pierwszego dnia turnie-

Jti. Za nim w pewnym odstepl. do 
odkryć można także zaliczy. i™n 
t-rczna SUTMAHA z r- r
nika Biskupice, (który pokonał w 
dobrym stylu znanego u ars au la 
ka ntuszka) oraz „średniego” JA
NIKA z Wawelu Wirek, nie m/mko 
już o dobrze nam znanym FOSLA- 
WIE z warszawskiego Ursusa.

Wyniki pierwszego dnia turni». 
Ju:

musza: Bcrejewskl (Lubllnlankai 
pokonat Kowalczyka (Motor lu- 
blin); Gutman (Górnik Blsknplcei 
zwycięży! Ciuszka (Grochów Wwa 
kogucia: Drd!ó (Concordia Knortwi 
wypunktował Szydłowskiego (Tur 
blńa Elbląg); Goluch (Sygnat Lu 
blin) wygrał przez, dyskwalifikacje 
w 3 rundzie z Szymczakiem (Nogat 
Malbork ; piórkowa: Kulej iSiart 
Częstochowa) pokonał Chmiele» - 
Sklego (Turbina Elblągi, Plątpk 
(Start Lublin) wygra! z, Klobuca 
<ŁTS Łabędy; lekka: Polerańsk-I 
(Drukarz Wwa) zwycięży! Harm,!,. 
wlezą (OKS Olsztyn : Robak (Stal 
Starachowice) wypunktował Ku- 
charsklego istal Kutno); lekkopót- 
fradnla: Blels’-! (Tor HIMystoki 
przewal 1*2 z es'-*'” (Stert Py.t 
gosz.cz); Szczygieł (Stal Brzeziny; 
uleli! lirodzlkor.l iLubllnian; a .

pólśrednla: Borowlak (Warta Pn- 
znnń) zwycięży! przez tko w :) r 
Dresza (Drukarz Wwtr; Syku dlrtla 
Bydgoszcz) zdoby! punkty walko
werem z powodu braku przeciwni
ka; lekkosrednla: Gabryel (Lotnik 
Wrocław zwyciężył 2.1 Malinow
skiego (Ursus Wwa>; Sobleekl <OKS 
Olsztyn) pokonał Stecluka (Motor 
Lublin'; średnia: Janik (Wawel Wl- 
rek) wygrał z Chałupką (GKS Wy
brzeże : Pilewski (Start Bydgoszczi 
zwvclężył Danilewicza (Start Lu
blin’; półciężka: Roslaw (Urmu 
Wwa) wygrał przez tko w 1 r. z 
«■antykiem (Stal Pobrek): Misztal 
(Motor Lublin) wypunktował Nowa
ka (Gedanla'; ciężka: Bilski (MKS

Wożniakiemę:opot) przegrał z ---------------  
'Start Wwa): Komar (Skra Wwa)
pokonal Gawlasa (Stal Mielec);

Jan Wojdyga

Finały nieco słabsze
LUBLIN, 20.4 (tel. wł.). W nie-(strzeżeń. A jednak wynik przyzna- 

punkty z Hajdukiem pb’ .ba^zo i Łiągn^ znacznie 'lepszy kon^yd ; gW^h^rSW^
wyrównanej wa.ee, w koguciej Ko-। nie Szwed, wygrywając walkę na. *L ui me-01,1 y Krrlera | kowskiego z Kielc wygrał kibli- 
tllar~pok cnał jeąnoglosme napunk- Punkty | ", « Pianin. Vonlac później słuszno^

niema? dó końca równa walkę \ ‘ neralnym przeglądem umiejętności , swego werdyktu sędzla Mie z- 
Carlssenem Piękny TtmLs Szweda i naszych najmłodszych adeptów : kowskl oświadczył nam. że. po 
w p“edcBtamtel minucie po ktfr plęśclars'-iej. Opierając się 1 mylił zawodników Nie ma co A
rvn? Polak ucieczka za niate rato na wni’ liwej obserwacji wszysl- my tu plszemy o Knleju jako r> do- 
na™ Sie z onfefd przesadził o Jed । '-ich walk turniejowych oraz są- żym talencie, kfrego mestetv ne H nogłośnym zwycięstwie Szweda^ na I dząc z wypowiedzi wodzów nasze ; mogl Jakoś dostrzec pan Mlecz 
punkty ‘ I 'to bo' su — wiceprzewodniczącego , kowskl.

W W średniej Broda, ciągle będąc PZB II. Mrozowskiego trenera F. - Obok walkl Ku|eJ — Piątek na
ńoińźv> no lónaikr w it min Wacika w ataku wyw alczy) nieznaczne lecz Stamma i kpt. PZB St. Cendrow- ; ,p^v „yróźnić pojedynek w wadze |PW C^żklei Załuski zwvdSvl Raw- zasłużone punktowe zwycięstwo , sklego trzeba stwierdzi.-, « lubel; muszej mańkuta Gutmana (Górnik 

kiariae zn na tana^ Ovsiannikowem. ski turniej spełnił swoje zadanie lSisl<UpiCe) z Be-ejowskim (Lubił-
“ą g łopatki w 9 w pólclężkiej Boińskl stoczy! będzie Już t adycyjną imp ezą wio- ( niani,a). Gutman po sobotnim wy 

minuci-. । wypinaną walkę z Gustavssonem. senną „Kuriera Lubelskiego . • „jęstwie nad Głrszklem przystąpił
, lecz ostatnie minuty minimalnej, 0,0 wyniki walk finałowych: : do finałowego spotkania jako zd~ 

przewagl Szweda dały temu ostat- , musza Gutman (Górnik Biskupice! • wdowany faworyt. 1 rzeczywiście 
niemu zwycięstwo punktowe. 'pokona! Berejowsklego (Lublinian nie zawiódł on nadziel, wygrywa- 

W cicżkirl liczna ata' i Hyry w ka|. |,OgUcia Goluch JSygnal Lub.i i ląc z Eerejowsklm w pięknym siy- 
pierwszej fazie walki nie da!y e- wygrał 21 z Dudlo (Concordia ■ lu.
fektu W drugiej znacznie mpsz.V Piotrkowi; piórkowa Kulej (Start : (r-dr|mv sanami.-technicznie Pundberg osiągnął Częstochowa zwyciężył 2:1 PiR‘ka 1 Gu^an (^
przewagę i punktowe zwycięstwo. (Sta,.t t ,lb ,. 1PkI.a poterański (Dru- tać ‘° nazwisko) skończy w czerw

R. Seredyński ,wv |.żyl -1 *"baka cu dopi^
' (Start Starachowice); lekkopółśred.

1 ' ....... ................. I drześ (Start hyug pokonał o. udzt- 1laty a
ka (Lubllntankai; pólśrednla Syka p™d.J °^aner Krsit-
(Brda Eydgl wypunktował Borowia- wycnowawcą jest irener

w- muszej Daszklswiuz wygnał na , parterze zaś wyraźną przewagę i 
---------- z Hajdukiem po bardzo , slągną! znacznie lepszy kondycy

ty Sie aka. w piórkowej Drozdów 
położony został w 8 minucie na ło
patki przez Żurawskiego, w lekkiej 
Żytyn ow uległ na łopatki w 5 min. 
Maciochowi, w półśrednlej Fefelow
położył na łopatki w 11 minuri 
□7 sekundzie Łesyszaka, w średniej
Czuczałow pokonał na punkty Ja
ków c^iego, w półciężkiej Slukunow

j '^egp .-Wyścigu -Pokoju.
1 Meta — to jeszcze jedna okazja 
; do pochwały Królaka. Skończył on : 
: etap w tak wspaniałej formie, że । 
, po prostu nie widać było po nim :

ryczne były doskonałe — chyba 
nigdy dotychczas eliminacje nie 
odbyły się przy tak ładnej pogo
dzie, słonecznej i ciepłej.

Do Polanicy dojechali wszyscy 
razem z wyjątkiem Paradowskiego, 
który po defekcie zamykał kolum
nę. W drodze powrotnej przed 
Kłodzkiem uciekll dwa] kaarowi- 
cze: Królak i Osiak, do których 
przyłączył słe wkrółc* potem Ko
walski, a następnie Więckowski. W 
Bardo czołówka zmieniła całkowicie 
oblicze: wyścig prowadziła czwórka 
spoza kadry: Fornalczyk, Jarzęb- 
skl. Głowaty 1 Wilcze s i ie r- 
trzymał się tu długo JarzębskI, na
tomiast na pozostałą trojkę przy
puściła udany atak 7-osobowa 
grupka, w której rej wodził Kró
lak. wspomagany przez Kowalskie 
go. Jankowskiego. Wiśniewskiego, 
Pancka 1 Pryglela.

CZOŁÓWKA TOPNIEJE

Czołówka ta nie pozwoliła odebrać

Piątkowe niebo
zmęczenia. ' ■ • v

II etapu oczekujemy z nie mniej- • f| R |f fl 
szym zainteresowaniem i spodzie- ; *^***"*^*« 
wamy się dalszych niespodzianek. . 
których dostarczył nam już sobot- !
ni etap.

Zygmunt Weiss

Wyniki I etapu 123 km
1. Królak. Kadra — 3.01,21
2. Fornalczyk, LZS Myszków — 

ten sam czas

dla żużla
niebo •PO czwartkowej ulewie 

wypogodziło się 1 w piątek tur
niej żużiowy z okazji Kongresu 
FIM mógł się już odbyć bez prze
szkód. Zainteresowanie zawodami
było w Warszawie olbrzymie. Na 
terze S<kry stawił się niemal kom-

■ta (wana i-u/ji.. etuua -5« ■
biecki (OKS Olsztvn) pokonał Ga* t Pełne słowa uznania należą się 
bryela (Lotnik Wwał; średnia Pi- : działaczom Okręgowego Związku 
lewskl (Start Bydg odniósł próbie- I Bokserskiego jak 1 redakcji ..Kli
matyczne zwycięstwo nad Jani- I rlera Lubelskiego" za wzorowe 
kłem (Wawel Wirek): półciężka Ro- ! zorganizowanie turnieju. Kanw 
słan (Ursus Wwa) pokonał Misztela i uczestnik otrzymał pamiątkowy dy- 
<Avia Świdniki; ciężka Komar ■ plom. a zdobywcy pierwszych 
(Skra Wwa pokonał Wożniaka . miejsc piękne kryształowe puchar- 
(Grochów Wwa). ' ; ki.

Ze spotkań finałowych, które od Trzecie miejsca w lubelskim tw- 
walk sobotnich staiy na nieco slab ; nieju wywalczyli (w kolejności 
szym poziomie, najlepszy pojedy- . wag : Kowalczyk 
nek stoczy’ rewaHryiny n'0-ko- - Szymczyk (Nogat Malborki. Klubo
wiec" Kulej z Piątkiem (Start Lub)., ca (ŁTS Łabędy), Kucharski istal 

1 Czcstochowianln irant na trudnego I Kutno), Bielski (TOR BląłjstOjii, 
| przeciwnika, Jednak ani p-zez mo- - Dresz (Drukarz »wn. Stbciuk ijlb- 
ment nie wypuszczał Inicjatywy, tor Liibllni, Danilewicz iMai I I.J 

I wygrywając zdecydowanie, szcze- : blin). Kamyk (Start Bobrek) i Gaw- 
i golnie 2 I 3 r. I las (Stal Mielec).

Co do zwycięstwa Kuleją nie mo , w„u™*
: żna było mieć najmniejszych za I Jan wojny go

3. Pancek, Flota Gdynia — ten i piet pub.lćzności, która przez ota- 
sam czas । czające stadion błoto brnęła na try-

4- Głowaty, Włók. Niemodlin! ^estety. przesunięcie o jeden 
, dzień zawodów przyniosło pewne

5. Wilczewski, Ruch Chorz. — ' komplikacje. Oto Warszawę opu- 
ten sarn czas t ścl l dwaj zawodnicy szwedzcy, u-

ł dający się do Sofii, oraz najlepsi
6. Kowalski. Kadra — 3.01.23 1 po acy. z Marianem Kajzerem 1 Wa-
« lani.Airebi r-.. u..» ni ni loszkiem, wyjeżdżający do Pragi,

R 'pndóbai' Kadra - ’m na Pi^wszą e.iminaeję Indywldual-KlabwLld^G^W-wa do'
10. Chwlendacz, Kadra - ten sam «« zawody były dosę c ekawe i do- 
czas, 11. Więckowski. Legia, 12. ' starczyły spragnionej żużla pub-tcz- 
Ochman Legia, 13. Osiak, Kadra, i nosei sporo emocji. -„--»--11 « 4    1-> ,  „ ns n,. .f ivsiim A zwvficstwo Tozccraia

3.01.23
- 3.01/.

sobie prowadzenia aż do samej me-; H. Czarnecki. u'adra — 3.C 
ty, chociaż zmalaia nieco, bo w i Gęszka^ Gwardia 
drodze powrotne) z Niemczy od ! 16.
padł nałplerw Pryglel. a następnie łn 
los jego podzielił Wiśniewski. Na 
półmetku czołówka ta miała około 
półtorej minuty przewagi nad dru 

grupa, m. In 7 rhwiendaczetn.

Kadra. nosei sporo emoc i.1 15 ; Walka o zwycięstwo rozegrała
3 04 °4 sIę miedzy Majem a doskonałym 

16?....Jarzebm LZŚ" Żagań ’ Szwedem Sermanderem. Zwycięsko 
3.04,25, 17. Kazimierz Gazda. Starł wy»*®dl z niej Polak, który na po-

r. nr <- mi..,..__ ,____>__ I r-v*itU„ aamnii T.nsirliilf. alt. W me-

Czarneckim. Grabowskim, kaczmar-

„HURAGANY" 
wygrały mecz w Bardo

BARDO 19.4 (tel. wM. „Pry«l 
mit o „Huraganach'* — pisaliśmy 
w czwartkowym „PS", donosząc 
□ nieprzychylnym przyjęciu pol
skich rowerów przez obóz kadry. 
Po konferencji w Bardo trzeba by 
napisać: „Prysł mit o winie Zjed
noczonych Zakładów w Bydgosz
czy 1 o wadach konstrukcyjnych 
„Huraganów".

Konferencja odbyła się w pią
tek po południu w obecności wice
prezesa PZKol. Z. Wisznickiego, 
trenera, kadry R. Nowoczka, J 
Kapiaka, dyrektora Zakładów W. 
Fajge, głównego konstruktora 
„Huraganu", inż. B. Kądzdorskie- 
go, pracowników Zakładów i pra- 
sy.

Najlepiej będzie jeśU w telegra
ficznym skrócie przedstawię prze
bieg konferencji.

Przewodniczył i pierwszy' głos 
zabrał Z. Wisznicki. Otrzymaliś
my alarmowy meldunek z Bardo, 
że rowery, które przyszły, nie są 
„Huraganami** znaiyymi od daw
na 1 cieszącymi się walorami bar
dzo dobrego roweru. Dobra opinia 
o bydgoskich rowerach upoważni
ła Zarząd PZKol do powzięcia de
cyzji*. „Huragany" dojrzały, aby 
startowała na nich kadra. Zjedno
czone Zakłady przyjęły zamówie
nie na 50 sztuk rowerów wyposa
żonych w importowane części. I 
oto przychodzi alarm. Rama „Hu
raganu" ma inne kąty niż dotych
czas, widelec za bardzo wyrzu
cony do przodu, suport opuszczo
ny niżej, co przy użytym typie 
pedałów może spowodować nawet 
niebezpieczeństwo jazdy na wira
żach, Zmuszeni zostaliśmy do za
opatrzenia kadry w Inne rowery 
i zdecydowaliśmy aię wydać z 
magazynów PPis „Helyetty".

R, Nowoczek: Podstawową rze
czą. dla której zrezygnowaliśmy z 
„Huraganów*, był fakt, iż więk
szość kadrowlczów jeździła I star
towała na „Helyettach" mających 
zupełnie inną ramę. Zawodnicy 
opanowali zupełnie inną technikę, 
przyzwyczaili się do innej posta
wy na rowerze a to ma duże zna
czenie. Obecnie jest sa krótki o- 
kres czasu, by przestawić kolarzy

na „Huragany". Gdyby rowery 
przyszły wcześniej, nie byłoby 
całej dyśkusjl, „Huragany" moż
na by ostatecznie przyjąć. W za
istniałej sytuacji nie możemy da
wać zawodnikom argumentu 
sprzętowego, na wypadek gdyby 
coś w wyścigu im nie wychodziło.

Dyr. W. Fajge: Celem naszego 
przyjazdu jest troska o klienta, ja
ką zdaje się wykazujemy. Nie ma 
na świecie fabryki, która odważy
łaby się cokolwiek produkować bez 
uzgodnienia tego z odbiorcą. My 
też nie. Wszelkie wymiary były 
uzgodnione. Proszę oto protokóły 
z zebrań komisji, w której brali 
udział najbardziej nas dziś kryty
kujący, oto podpisy fachowców z 
PZKol 1 GKKF, prąszę oto proto
kół zatwierdzający wymiary „Hu
raganu", oto pismo zamawiające 
rowery, tu są rysunki techniczne.

Kolega Wisznicki powiedział na 
jednej z konferencji, że rama 
„Huraganu" praewyższa „Helyet- 
ta" — obecnie okazuje się, że 
nasz rower jest do niczego. Ja nie 
twierdzę, że „Huragan" jest do
skonały — twierdzę natomiast sta
nowczo: wyprodukowaliśmy to, 
czego od nas żądano. Od kogo 
więc mamy brać wytyczne? Ape
lujemy do PZKol. aby utrzymy
wał z nami łączność. Mamy duże 
ambicje, popyt na rowery pirze- 
kracza nasze możliwości produk
cyjne. ale nie stać nas na ustala
nie konstiukcji bez udziału kola
rzy. A dotychczas łączności n‘e 
było — bez naszej winy. Ciekawy 
przykład: prosiliśmy, dobijaliśmy 
się, aby trzech naszych konstruk
torów towarzyszyło wyścigowi ce
lem zebrania doświadczeń. Mimo 
wysiłków niczego nie wskóraliśmy. 
Tymczasem dowiadujemy się, że 
Niemcy z „Diamanta" jadą.

R, Nowoczek: Produkcja dla 
kadry powinna być warsztatowa, 
rower dopasowany do wymagań 
każdego zawodnika. Kolarz pierw
szej drużyny nie może Jeździć na 
rowerze seryjnym, bo nie uzy
ska wyników,

W. Fajge: Proszę bardzo. Ze 
względu na powiązania te apor
tem naszych zakładów, ze wzglę
du na nasze sympatie do kolar

stwa, uruchomimy dla 10 n^ep- 
szych warsztat „krawiecki" 1 zro
bimy dla nich rowery. To oczy
wiście na przyszłość. Staramy Bię 
uwzględniać każde życzenie klien
ta. Była mowa o widelcach. Zmie- 
nlaliśmy je już dwukrotnie na 
życzenie fachowców z PZKol, o- 
becnie przywieźliśmy ze sobą 
nowe, poprawione według nowych 
życzeń.

Przedstawicie] „PS": Trener No
woczek poruszył najistotniejszą 
moim zdaniem sprawę: rowery 
pi-zyszły za późno, aby kolarae 
mogli się do nich dostosować. 
„Huragany" miały być podobno 
już na obozie w Zakopanem, jesz
cze grubo przed obozem w Ooa- 
tiji. a przyszły dopiero na ko
niec obozu w Bardo. Dlaczego?

W. Fajge: Wykonaliśmy zamó
wienie w terminie. Ściślej dwa 
dni po terminie ze względu na 
święta.

Z. Wisznicki: To się zgadza- 
Jeśli chodzi o konstrukcję to tu 
tkwi jakiś błąd, powstały praw
dopodobnie w jednej z komisji 
PZKol zatwierdzaiącei wymiary.

Z przebiegu konferencji Jasno 
wynika: zatwierdzony typ „Hura
ganu** według konstrukcji z 1955 
roku został wykonany idealnie, 
lecz wymogi nowoczesnego kolar
stwa poszły naprzód 1 trzeba w 
konstrukcji przeprowadzić pewne 
zmiany. Dziwne, że nie dostrzegli 
tego wcześniej fachowcy z PZKol 
1 dokonali w 1957 roku zamówienia 
ber dokonania poprawek. Termin 
rra dostarczenie rowerów stanow
czo za późny — dlatego reorezen- 
tacia pojedzie na „Helyettach".

Nas osobiście ucieszyła bardzo 
grzeczna, rzeczowa postawa kie
rownictwa Zakładów z Bydgoszczy 
podczas konferencji. Ostatecznie 
na wniosek trenera Nowoczka wy
produkowane „Huragany" otrzy
ma 15 najlepszych w eliminacjach 
kolarzy, celem wypróbowania, by 
nie dokonywać zbyt pochopnych 
zmian konstrukcyjnych. Dyr, Faj
ge oświadczył, że czasowo wstrzy
ma produkcje aż do ustalenia o- 
statecznej decyzji.

Lech Cergowakl

Bielsko 3.05,45, 18. Thistochowicz ' sezonu znajduje ile w nie-
Gw. W-wa — ten sam czas. 19 ! zlej formie. Dobrze również spi-y- 
Trochanowski, Legia — 3.06.10. ; wa i się Kapała, Teociurowuz 
20. Lasak, Gw. W-wa — 3.06.21. Norweg Paulsen. Znaczenie gorzej 

; pojechał Kuipczyńskl.
Miejsca Jakie zajęli pozostali , Trzaba tu dodać, że zawody po- 

kadrowlcze: 21. Pruski — 3.06.21. ] dotały się zwłaszcza tvm uozestml- 
23. Bugalskl „-7^3.08.05. 29. Komu ! korn Kongresu FIM, którzy w swych 
nlewskf ~ Kaczmar- , krajach nie mają możności oglą-

tej dyscypliny sportu moto- 
’• rowego. Być może przyczyni się U> 

do dalszego rozszerzenia zasięgu 
żużla w Europie.

W zawodach piątkowych cwyeię-

3.08,05. 29. Komu

3.14.43, 43. Wrzesiński 3.17,03,
44. Grabowski — 3.1.,04, 50. Ka 
miński — 3.23,27.

Wystartowało 58 zawodników.
nie ukończyli I etapu: Krystecki
(LZS W-wa‘i, Plechaczek i 
Chorzów) i Miś (LZS Inwałdl.

{Ruch

Przeciętna szybkość czołówki 
40.7" km /godzinę.

żył Maj
derem (Szw.) - 
Teodorowiczem

15 pkt., przed Serman-
14, Katpalą — 12, 
- 12. Paubsenem

(Norwegia) — 12. Kupczytóklm — 8 
1 Węgrem Nandort — 7. Runę Sermander

Rys. E. Ałaszewskl

Ważne decyzje Kongresu FIM

NIE BĘDZIE ZASKOCZEŃ 
tajemnica sprzętu

W PIĄTEK zakończył w Warsza
wie obrady 70 Kongres Mię

dzynarodowej Federacji Motocyklo
wej. Zgodnie z tradycją o uchwałach 
Kongresu poinformował dziennika
rzy na konferencji prasowe! wi-e 
prezydent FIM p. Giovanni Lurani.

Kongres obradował najpierw w 
komisjach, a następnie na dwóch 
posiedzeniach plenarnych. Oczy
wiście najważniejsze postanowie
nia dotyczą spraw sportowych. 
Zdaniem p. Lnranlego uchwałą o 
największej doniosłości jest posta
nowienie. że jakkolwiek do FM 
należą federacje NRD 1 NRF Jako 
dwie odrębne o aanizacje. to led- 
nak zawodnicy Ich nie potrzebują 
podczas startu w drugiej części 
Niemiec posiadać licencji między
narodowej, a tylko na odowa. Na
tomiast poza granicami Niemiec 
zarówno zawodnicy NRD |ak 1 NRF 
sprezentują nie Jedną część swe

go kraju lecz całe Niemcy.
Podkomisja Sześciodniówki wpro. 

wadziła do regulaminu tej Impre 
zy drobne poprawki, dotyczące 
plombowania poszczególnych częś
ci motocykli zawodników uczest
niczących w tej Imprezie. Opraeo 
wano też na nowo limity czasów 

■ na przejazd poszczególnych eta 
pów oraz końcowej „godzinówkl”.

no w tym celu tabele minimalnych 
przekrojów tych opon.

Motocykle, dopuszczone do wv<- 
clgów. podzielono na trzy kategorie. 
W pierwszej, zwanej uranu r’rl.,, 
startować mogą maszyny dowolne, 
to znaczy nawet specjalne moto
cykle fabryczne.

Do kategorii ..Formuły 1" zali 
czono motocykle dostępne każde 
mu zawodnikowi, przy czym pro
dukcja roczna musi wynosić co 
najmniej 50 sztuk, a wlec krótkie 
serie. Każdy taki motocykl otrzy 
ma „dowód osobisty" z fotografią.
Na dowodzie opisane

Doniosłe zmiany wprowadzono

W REWANŻOWYM MECZU 

koszykarki ZSRR 
wygrały z CSR 62:46

MOSKWA 19.4 (tel. wl.). W sobotę i Świetnie grające w tym okresie 
---- stolicy ZSRR i srykarki radzieckie ze stann 

rewanżowe międzypaństwowe spoi- doprowadziły do 43:31. Końców»» 
kanie pomiędzy kaszykarkami ZSRR meczu była Już tylko formalnością.
rozegrane zostało .....—-------------
rewanżowe międzypaństwowe spot-

i CSR. Tym razem wygrały i to1 CSR. Tym razem wygraly t° w dnlżynle radzieckiej nailenel 
zdecydowanie, reprezentantki Zlwią- zagralv Maksymilianowa, Jeromins 

oraz grająca bardzo czvsto Arn* Spotkanie prowadzili sędziowie ą Drużyna radziecka z^-
polscy M. Klfmaj 1 W. Twardo. b ,

7.R1IR! Maksvm.ilianowa — IB. Je- __ __ naZSRR: Maksymilianowa — IB, Je-
! remina — 14, Kużnlecowa 

roszewska I Arciszewska
; TulewiczuMe — 5. Oisa — 3, Ko- 
I stikowa, Kraus, Maksimowa, Zacha-

po wynikach ostatniego meczu, na 
mistrzostwach Europy w Łodal zn»* 
wu będiziie faworytem numer t.

ł rowa.
a, Kraus, Maksimów* 
Bi-tnere, Doktorajte. Z. Dudzik

I CSR: Trojkova — 9, Thelssdgova 
— 8, Dubska, Kocandrlova, Skutino- 

! va, Lundakova — po 6. Ma*lova — 
: 3, Zachvejova, Veckova, Tyrolova, 
Boaova, stehnova, Farova.

Choć był to tylko towarzyski 
j mecz, miał on jednak w przede- 
! dniu mistrzostw Europy w Lodzi, 
i duże znaczenie prestiżowe dla obu 
drużyn, dlatego też gra była nie
słychanie nerwowa, a koszykarki 

| obu zespołów popełniały szereg 
• szkolnych błędów. Reprezentacja 
ZSRR grała z niesłychaną ambicją 
I nawet kiedy w ostatnich minu
tach meczu miała już zapewnione 
zwycięstwo, starała się osiągnąć jak 
największą przewagę pun^Lową. 
Górowała ona przede wszystkim w 
grze obronnej, w zbieraniu piłek z

Zwycięstwo koszykarzy 
Górnika Zabrze

ZABRZE. W
został 18 
mecz w

bm.
Zabrzu rozecrsnr 

międzynarodowy
koszykówce

wa, która w myśl wniosku polskie 
go uchwaliła regulamin żużlowy. 
Ciekawe jest tu postanowienie, że 
o tym. gdzie odbywać się będzie 
finał mistrzostw świata decyduje i wuiwy ^la^. w t4l
corocznie Jesienny Kongres FIM. których zdobywała punkty prae- 

Prezydlum FIM* przyjęło w War ‘ ważnie z najbliższej odległości.
szawie rezygnacje sekretarza gene Czechosłowacalcl, które z trudem 
rahiego Fedorach Anglika T. W [przedostawały się pod kosz ZSRR 
Loughborough, pełniącego tę funk- j próbowały szczęścia w strzałach z

decyduje ; tablicy oraz w celności rautów z'

między Górnikiem Zabrze a 0 
dzieżową reprezentacja Budare>z ”• 
Mecz byl bardzo zacięty i zH'^v-n0 
do przerwy (23:23) jak i " nor 
walnym czasie (47:47) wynU h' 
remisowy. Dopiero po ch>>:i’vure 
gospodarze zwyciężyli różnica 'pl 
nego kosza i ostateczny w y nix 
spotkania brzmi 49:47.

cje ód dnia powstania HM w 190 I | dystansu. ale tym razem Theis-dgo- 
roKU. Jego następcą został rów-jva i Kocandrlova byiy wyjątkowo 
nież Anglik major Goode. Postano- słabo dysponowane strzałowo. | 
wiono. że siedzibą F>M brdzie | Gra była dość ostra i obfitowała 
newa. a Jesienny Kongres 1958 w faule. W drużynie radzdeokiiej

wszystkie części, które muszą byc 
jednakowe dla wszystkich teuo tv- 
pn maszyn 1 nie mogą być zmienia
ne lub przerabiane. Inne detale 
mogą bvć dowolne.

„Formuła U* obejmuje moto 
cykle sportowe, wyposażone w 
rozrusznik nożny, lampy i inne 
drobiazgi, wymagane przez prze 
pisv o ruchu drogowym. Produkcja 
tych motocykli musi wynosić co 
nalmniel 20n szt”1 rof-ni* B’i* 
sze określenie tej formuły dokona-1 
ne zostanie w * Garmlsch Parten- 1 
kirchen podczas tegorocznej bzes 
ciodniówki.

W konsekwencji decyzje te do 
prowadzą do szybkiego zaniku ka
tegorii Grand Prlx. gdyż fabrykom 
nie będzie się opłacała produkcjanie będzie się opiacata proouKcja w regulaminie wy clgó« moto-v m»«vn « bada wolalv wv-lowych. Postanowiono więc przede ^ntneykta se^ ‘

wszystkim, że celern zwiększenia tzarzac motocykle serjjne. 
bezpieczeństwa Jeźdźców należy Tyle o problemach, rozstrzygnie 
zwiększyć przekroje opon używa łych przez komisję sportową. Spo 
nycn podczas wyścigów. Opracowa- ro zaj.-------------- -----------------  -------

łych

odbędzie się w Londynie.
Dużo czasu zaj

sprawa rekordów
ijęła Prezydium 

świata, ustano-

faule. W drużynie radzieckiej
aż 4 zawodniczki — Maksymiliano
wa. Otsa, Kużnlecowa i Tulewiczu-

wionych przez jeźdźców angielskiej osobistych, 
fabryki Triumph. Próby, zresztą ZSRR na t;

Uie opuściły boisko za 5 przen^mier 
aie gra reprezentacji

fabryki Triumph. Próby, zresztą ZSRR na tym nie uclei>iaia. guyz 
udane, przeprowadzono w Amery- ' ich zastępczynie reprezentowały 
ce. nie zachowując jednakże | również wysoki poziom.
wszystkich, wymaganych przez FIM I Takich rezerw drużyna czechoeło- 
formalnorci. Wobec tego Federacja j waeka nie posiadała i to było jedną 
nie uznała rekordów. Fabryka wy ; z przyczyn Jej wysokiej porażki, 
stąpiła na drogę prawną. Obecnie i Trener CSR nie mógł znaleźć od 
jednak wycofała swą skargę, a | pośledniej zastępczyni dla Mazlo- 
Prezydlum ustaliło, że decyzji swo- । vejt ^ói-a Już w pierwszej potowie 
jej nie zmieni. meczu mustała opuścić boisko.

Na konferencje prasową przybył I Chociaż Czechosłowaczki w sobot- 
również przedstawiciel delecacli nim meczu rozpoczę y grę od razu 
NRF p. Wenske, który polnformo ! swoją najlepszą aktualnie piątką, 
wal dziennikarzy, że pierwsze roz- j w składzie Mazlova, Thelsslgova, 
mowy w sprawie rozwijania wy- I skutlnova, Dubska 1 Lundakova Już _ >...........  I ennidntrni „• nlamilBTItbll tnłntlłanh ROS^ą^jC

Dopiero

przez komisje sportową. Spo 
ijęcia miała też komisja żużlo-1

mlanv turystycznej i sportowej 
między PZMot a Federacja NRF 
wkroczyły na dobrą drogę. Pro 
lektujc się zorganizowanie w roku 
przyszłym wspólnego raidu samo 
chodowego. ...

W. Korycki

w pierwszych minutach 
zdobyły dużą przewagę. ,
tuż przed samą przerwą Czechosło- 
waczki po raz pierwszy t oetatru 
uzyskały prowadzenie 23:22. Lo«y I 
spotkania rozstrzygnęły się w plnr- i 
wszych minutach drugiej połowy. I

„PRZEGLĄD SPORTOWY' 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA 
Redaguje Kolegium w sś”»1 

Grzegorz Aleksandrowicz 
tarz redakcji), Lech CersonsM. 
Edward Strzelecki (redaktor "» 
czelny), Witold Szeremeta (»«[ 
tarz redakcji), Jerzy 
(zastępca naczelnego redaktor i 

Warszawa, Mokotowska -<• 
p. Telefony: centrala p’* 
oraz bezpośrednie — Ke^'ttuHe 
Naczelny i sekretariat - JJ‘‘ I 
Sekretarz Redakcji - s2’!1' \.;nr 
sportu - 89106, 39666, J11"13'4';!
Naczelny przyjmuje w dni P« 
szetlnie w godz. 13—13- „.„„e

Zdezaktualizowane e«zewP‘Y,;1 
dzienników 1 czasopism n' 
nabywać w Centrali Kolportażu 
Prasy I Wydawnictw .R»»’1 
Warszawa, ul. Srebrna nr ij

Adres Administracji - 
nlctwo „Prasa Sportowa . '* 
szawa. Mokotowska 34. HI P” 
84241.  -_________________ _

Zakłady Graficzne
„Dnm Słowa Folskleso 

Zam. 2408-B
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Wiatr ostudził zapały kolarzy w grupie 
w czasie II eliminacji Mimo zwycięstwa AKS

* • J • • L. 1 T !• i__..i. a /łoi. wi.i. rń-u. . mm i   bB H AA niiS 0119171/1 Łll/1 iIhTIiTTI^iw H ■ 111/1 ■ iT/a

Po triumfie nad Merlo
przegrałem z Uamnsem

WROCŁAW. 201 (te*- Olu- | z nim I czołowa para rozpoczęła
«0 czeka.Iśmy na it-edae-nym. deu-1 teraz wspaniały tini» odda.ająe sl» 
Ln elipD z Kłodzka tto Wrocla- od grupy na odołnKu 5 km. aż ó 
Lia (103 km), az wysunie się aa ; około 1.3 min. Para ta przelt -zyla 
czoło jakaś zdecydowana .(nao. . się Jednak ze swoimi s.łaml 1 prze- 
jhjala Jedna* Bochna « god^ną. Jechawszy Jeszcze ki kaset metrów 
a wyścU prowadziła uągie dużz ; nagle Jakby stanęła w miejscu, 

rakieta", tkladająta się z 30 ta- , Najpierw obejrzał się poza zchle 
wodników. Oil dawna już J^ezy- ; Chwiendacz, potem zrobił tn inno 
mo.rall z wyścigu dwaj kadrowi- Paradowski i obaj zrezygnowali z ^Kaczmarczyk kt<^ d.lazej aamotnej /azdy.

Tuż przed Wrocławiem wyjeb 
prowadziła już tylko 8-osobowa 
grupa: WBnirw»ki, Kowataki, Jan 
kowskl, Pr u okl, Kamiński 1 Pancek.
W takiej właśnie koiejnoś;-! minę
ła ona metę na stadionie olimpij

nie wiedzie się byłym I-ligowcom
telefonuje Skonecki

starcia m-aJSnecwnv Euhc Grabowski oraz Ru- 
Ssid i LZS (również guma). Na 
?rad. pozostało jeszcze 12 kolarzy 
Sn-. bo nto wystartował ÓFżSiąj 
Buga’sW. Po wczarajr«ymt

XySXmU Jaidy-

ZWYCIĘSKA SZOSTKA
Gruca czołowa szybko wchłonęła ! 

niefortunnych uciekinierów a ni»- 
^U*°i R°i&rn- dozo ław1 ta <rh z H iBuga św- . - ootforszv» sie i dozo ław1 ła <ch z H *stan jego krowia । twośclą na trasie. podobnie Jak .^Sal%ugaT^ wyścigu.1 [ kllku

sklm przejechawszy przsd tłumnie 
zapełnione publicznością po obu | u8rDV Zl8ml RZCSZOWSKICJ 
stronach u‘toe Wrocławia. i ' j *

Chwiendacz. którego jelcze trzy I MfYQraH OOSDOuOrZB 
kwadranse temu podziwialiśmy na "

«««OW. 2«-» <*••- Stal 
ku rinnri s ~ s‘al Mielec 3:1 (1:0).
tak sie H I 10 min. Poświat z i-zulii

met, : kat neąo. .55 min. Mlchah ----------
« min. Waleska. 85 min. Piliezotów<g. Jesz-ze gorszy los spot

kał Wilczewskiego który w ogóle 
nie dojechał do mety.

! karnego. 55 min. Michah’.«zko,* 70 
min. Wahraka. 85 min. Pilarski. Sę
dziował Uoleczek ze Szczecina. Wl

11 NA CZELE

MnleJsM grupka «formowała »łę ...__ IDA nr* ntżipłll ClUta. KŁODZKO
Wiśniewski, Legia 
Kowalski, Kadra 
.Jankowski, Kadra 
Pruski. Kadra

Wyniki II etapu
Z. Weisa

dzów 15 tjs.
STAL RZESZÓW: Klaczek, Gnida.

I NAPRZÓD: Słomka, Brychczy, Sa
lamon. Szymura. Grzomba, Ku- 
boez, Bltner, Gajda, Kokot. Janik, 
Spyra.

GARBARNIA: KierdaJ, Feluś. Bie
niek, Bożek. Rogoda, Bomba. Ku
charski, Grabowski, Kułak, Browar- 
skl, Jaslówka.

Przez cały czas meczu wyrażną 
przewagę mieli gospodarze, cho
ciaż juz nd 30 minuty grali tylko 
w dziesiątkę. W tym bowiem mo-

WAWEL: Pajor, Durnlok, Kaszu
ba, Kołodziejczyk, Jacek, Krzyża
nowski, Kolasa, Zapalskl, Grabarz, 
Danielewski, Grabowski.

UNIA: Kalus, Bugdol, Kusz, Molk, 
Flnk, Kokot, Kllmaszka, Żaczek, 
Urbas, Michalski, Lazar.

SAN REMO, 20.4 (tel. wł.j. — 
Upały, które nastąpiły raptownie 
po całotygodniowym deszczu daty 
ml się we znaki. W półfinale so
botnim z Merlo walczyłem 4 go
dziny przy plus 30 stopniach. Zwy
cięstwo to kosztowało mnie Jednak 
dość rlrogo, bo dziś, w niedzielę, 
grając finał z Llamasem Już w 
1 secie przy stanie 2:1 dla Meksy- 
kańczyka. doznałem fatalnego 
skurczu w nodze 1 oddałem bez 
walki seta.

czej kobiet Sega! (żona Segala) 
wygrała z Ramirez (Meksyki 6:3,

rbas, Michalski, Lazar. W II secie, pomimo że Llamas
To, co demonstruje napad Wawe- I grał niesłychanie fair, nie pląsu- 

w żadnym wypadku nie zashi- I jąc nlerrial wcale, miałem ponow- 
,„.i-----ligowego poziomu. | nie skurcz 1 przegrałem 2:6. w 

................................. trzecim zdawało mi sle. że skurcz 6:8,

Jestem tak zmęczony, że posta
nowiłem zrezygnować z turnieju w 
Palermo, który zaczyna się Jut 
jutro, a do przejechania miałbym 
1600 km 1 wracam do Warszawy 
jeszcze dziś w nocy. Niewykluczo
ne. że będę wobec tego grał w 
międzynarodowym turnieju w Ka
towicach — 6 maja.

W. Skonerkl

le skurcz 1 przegrałem 2:6.

menele gry Kubocz z Naprzodu 
wdał sie w kłótnię z Jednym z za
rodników Garbarni, za co został

Wyniki 1/4 fina:ów turnieju w
San Remo: Skoneckl-Garldo (Kuba) 

6:8, 6.0; Nlelsen-Lundqvist
6:3. 6:1: Llamas — Davldson 
6:3. 6:2; Merlo — Segal 6:2. 
Półfinały: Skonecki — Merlo 
6:3. 6:1, 8:10. 6:4; Llamas —

guje na miano figowego poziomu. । .
W sytuacjach, w których aż filę t___ ____ ______ .... —_ ____ __
prosi o splasowanle piłki do na|- mięśni ustąpił już na dobre, zaczą- 
bliższego partnera napastnicy Wa- lem grać, wygrałem seta 6:4, ale 
wolu walą na oślep — a Jeśli za- w czwartym Llamas uciek! ml na 
chodzi konieczność silnego crossu 4:1, zacząłem nadrabiać, dając ze 
na skrzydło, wówczas rozpoczyna- | siebie wszystko, wciągnąłem na 
ją „taniec w miejscu”, ponadto : 4:4 i w tym momencie, po raz trze- 

-------- - ... silny punkt ze- I ci złapał mnie skurcz — już tylko 
•V karygodny | statystując, oddałem następne dwa 

’---------------gemy i seta 4:6, tracąc finał., który 
wydawał się po zwycięstwie nad 
Merlo — tuż, tuż.

6:2,

6:2. 
3:6.

Myśllwczyk, Skiba. Janiak, Zlellń-1 w, 
«kl. Mlchałuszko, Kawlak, Pilarski, j wc«.....................   ....
Poświat, Wiśniewski. przez sędziego usunięty z boiska.

i STAL MIELEC: Mysłak, Grześko, i W dobrej formie wydalę się być 
8.38.56. 15. Kemunlewskl, Kad*a i Bielecki, Król, Kecki, Opiełka, Fo- । napastnik Naprzodu Gajda. Zawód-
— 8.39.50. 18. Tłustochewlcs, Gw. ' botyekl. Czylok, Waleska, Tobollk, । nlk ten coraz częściej daje znać 
Wwa — 8.40.10, 17. Ti ochanowskl, Gazda. I o sobie, a w meczu z Garbarnia
Legia — 8.40./2. 18 Łasa’-. Gw. . „ „ . , , t i popisał się nie lada sztuką, uda*

- - — — •- Dm.hv nym bat trick em.

WROCŁAW (193 km)
GVryvic —— ----- „    • i.s.ia sic ona z 13 kolarzy. Gruipa t« 9 Jvtrwa% .MkU w dość szybkim: 
ithwle zdołała się wreszcię pMbyc ■ 
,lat»zvcli zawodników. Zapoznajmy s 
de ze składem osobowym tej cw 8 
Rkt A więc kadrowi».: Kowal- f oMak, ^1^^5.28^^8 

| Domański. Legia — 5.28.45. 9. Ge- 
szka. Gwardia — 5.28.48. 10. Więc- 

jkoweW. Legia - 5.28.49. 11. For 
nalczyk. LŻS — 5.29.45, 12. Ko- 

t munlewskL 13. Chwiendacz. 14. 
Królak (wszyscy kadra) — ton sam 

, ««as, 15 Głowaty. Wl. NiemodlinTRENER
11NOWOCZEK

tłumaczy

kadrowiczów
WROCŁAW, 20.4 (tel. ,wŁ). 

Trener kadry kolarzy Robert 
Nowoczek nie ma powodów do 
zachwytu. Pozycja kadry zo
stała mocno zachwiano. 
Wo awdzie można szukać I 
znaleźć różne tego przyczyny 
- fakt pozostaje Jednak fak
tem. Po dwóch etapach eli
minacji trener R. Nowoczek 
mówi:

— Drugi etap był bardzo 
trudny, gdyż na pierwszej po
łowie trasy zawodnicy jechali. 
7. wiatrem bocznym.. w dru- 
giej połowie mieli wiatr- z 
przodu. Uniemożliwiło to pra
wie zupełnie wszelkie róz- 
ĘjTwld. Niemniej trzeba po
wiedzieć: alho kadra nie . jest 
Jeszcze w szczytowej formie, 
albo konkurenci są w tym 
roku na bartna wysokim 
Homle. Sytuacja. Jaka wynikła' 
po dwóch etapach mo*e. być . 
nadto wvnPdem ..naładowania ■ 
si»" kolarzy «po?a ’-*adrv soe- 

na •
tomtost .ćwiczyliśmy 1 cyklem 
treningowe, mające stopniowo, 
wpm-atlzić —środników do 
wyjścpni v najlepszel formie.

-^mod^łelna ..Trybuna L»»- 
du“ pnda'a. że eHm’na>ie nie 
hed? led^nn podstawa do 
Antonia rep-ę’f»ntac!l. .Jakie 
ice pana zdanie w tej sp*a? 
wie? - . ■

— Trudno stanowczo, nowie-

•Hp In^nr^acja jest dokładną.

lazdv. h^dneeTo rzeczywiście 
v rfnbrei frvmle. Mv to ^l- 
fblnir. v-.q-»v<;tbo hanzom”' OOf’

sprawie coś do powł-

iki. Królak, Pruski, Jankowski, 
Kamiński, Komuniewskl, Czarnec
ki, Chwiendacz, Kowalsd i Osiak, 
a dalej: Wilczewski. Fornalczyk, 
Ihn-Uuki Wiśii-.wiki, Gowaty, 
Więckowski, Gęszka 1 Pancek.

Jak wiacie kadra ma tutaj 
przewagę lu:8. Na 50 km przed me
tą. gezie w Brzegu zorganizowany 
M punkt napojowy czołowa 18-tka 
miała prawie 3 min. przewagi 'nad 
drugą 9-csobową grupą, w której 
z kadrowiczów jechał Podobas po 
zmianie gumy.

Na emocje, których tak wiele 
dostarczy.! nam kolarze na sobot
nim etapie tym razem ćzekai-lśrny 
bardzo długo? bo dopiero na 30 kra 
przed Wrocławiem zaczęło się „coś” 
dziać w czołówce. Obserwowaliśmy 
raz po raz próby ucieczek, ale 
wszystkie one były z miejsca likwi
dowane. aż wreszcie na ullcacłi 
O:av;y wyskoczył do przodu samot
nie Chwiendacz. Oderwał się od 
grupy ze 40 m, kiedy pogonił za 
nim Paradowski. Zrównał się on

Dobra postawa 
polskich jeźdźców
w Nicei
ł?,CE?’ 19'4' Nasl jeźdźcy, którzy 
w* udanie zadebiutowali znowu 
"“międzynarodowej arenie, nawią
zując do świetnych tradycji starto
wa w sobotę 19 bm. w Nicei w' 
konkursie o Puchar Narodów. W 
zawodach wzięto udział 8 najeil- 

aktualnie ekip; Uczestnl- 
. Konkursu mieli do polkonańla 
mprzeszl5^ wysokości od 140 do 
™ cm. w pierwszym przejaździe 

,“«7, wypad.i bardzo dobrze, 
j.za aolając" jedynie 11 1 3/4. pkt. karnych. Drużyna polska uplaso- 

aia się po pierwszym przejaździe
i m, .cLm mieJscu za Hiszpanią — 

pańcią — 11 pkt. Dwa pol- 
onnu* =. przejechały trasę bez nt™6w karnych. Niestety, brak' 
kŁnraZr "'‘I03®’ Jeszrae "‘P40- 

k,on.ie ^Prawiły, że w 
mi- p° ac* •i23™-,4 M Pkt- i spadli na 6 miej- 
eha™ Po'aków w Pu
no wni Narodów po raz pierwszy 
p w°Jule Wypadt bardzo dobrze.

Francja 24 > 1/4 pkt.
I.1 13 1/4)’ 2) Hiszpania 

Pkt m K14 1 2,)- ’> Włochy - 32 BiU| a /«’’.? Tur=Ja - 33 1/4pkt. 
1 16 «> n CWle ~ M <19
3/1 i 28) o!sl5a - 39 1 3/4 pkt. (11

PRECr0j’ potwierdza.
DUŻĄ KLASĘ

M'4 ’teI' wl'’" w ostatnim 
Jeździeckiego mityngu w Ni- 

slę dw ■ Okurzy. W 
CnhUr!le P3żeSn°r>la do 150 cm. 
Srna Demagogu 8 

Pa konkursu zwycęzców stanęło 
" w ‘Mn Jeden pólskl - Pre- 

„ 0, mząrywkl zakwalifikowali 
kinn "* 7/10,1 15 trzems końmi, 

^‘•'UZ i Kowalczyk na Pre-: 
“ejsce ZaJ,ł »

J ce si-acząc 180 cm. (ZM).

Kamiński, Kadra 
Pancek, Flota Gdynia

KLASYFIKACJA 
PO DWÓCH ETAPACH

Kowalski, Kadra 
Jankowski, Kadra 
Pancek, Flota Gdynia

6. Głowaty. Włókniarz
7. Osiak, Kadra
8. Więckowski, Legia
9. Gęszka, Gwardia

10. Pruski, Kadra

8.34.06, 
8.36.22, 
8.37.11,

W-wa - 8.40.47, 19. Jarzfbikl. 
LZS Żagań - 8.42.25. 20. Domań
ski, Legła — 8.43.28.

Pozostali kad*owlcza: 22. Para

8.28,56
8.28.56
8.28.57
8.31.06
8.31.06

dowskl — 8.48.39, 24. Kamiński — 
8.51.10, 25. Wrzesiński — 8.51.28.

Do ił etapu nie wystartowali Bu- 
galskl I Ulik. Na trasie II etapu wy
cofali się następujący zawodnicy: 
Bedyńskl (Legia), Wrzesiński (UZ^l. 
Clerajewskl (Zawisza Bydgi, Gellke 
(LZS), Grabowski (Kadra), Chomu- 
nhik (Gw. Szczecin), Jarząbek (Le- 
glal, Jurek (Legia), Kaczmarczyk 

nKadra', f—^11'---- --------------------- -

Dorby IMIgowców rzeszowskich 
Stall z Mielca 1 Rzeszowa przy 
niosły zasłużone zuTciestwo rze
szowianom. Gra nie stała na zbył 
wysokim poziomie, co można poło
żyć na karb rozmokłego boiska 
wskutek całodziennych optdów.

Zwycięstwo Stali Rzeszów Jor*

Napad Wawelu 
nie Istniał

uchodzący ongiś za
społu Kołodzlejczy1' ---- -------- ..
sposób zawinił bramkę, dezorien
tując własnego bramkarza.

wynik spotkania jest o tyle spra
wiedliwy, że racfborzanie przy 
średnich umiejętnościach piłkars
kich wnieśli do gry wiele serca 1 
ambicji, a umiejętnością myślenia 
na boisku przerastali o cale niebo 
przeciwnika

St. H.

W pozostałych finałach para 
Slrola-PletrangeU wygrała z Mul- 
loy-Nlelsen 6:3, 6:3, 6:4; w grze 
mieszanej Mulloy-Ramirez wygrali 
z parą Pietrangeli-Segal (siostra 
Segala) 6:4, 6'3, a w grze pojedyn-

Nielsen 8:2. 6:4, 7:3.

LICIS PRZEGRYWA Z DROBNYM 
W PÓŁFINALE

8.33.10
8.33.12
8.33.53 

Kadra —Chwiendacz, „ —
12. Wiśniewski. Legia — 
1X Podobas, Kadra — 
14. Czarnecki, Kadra —

Jak najbardziej zasłużone, gdyż — *
n,wl«le «kiiteeimleJ od l Kraków 'Unik RbcIbórż bsf loTlh 

zespołu gości. Na wyróżnienie w, Bramkę zdobył w 23 min. Urban, 
di'ńz.ynte zwycięzców znslniyll Skl- ; Sędzia Małolepszy (Pozn.) Widzów 
ba, Wiśniewski i Poświat. W ze I ok. 3 tys. 
spole mieleckim bardzo dobrze 1

; KRAKÓW, 20. 4. (tel. wl.) Wawel 
;l ' Kraków — Unia Racibórz 0:1 (0:1). 
'■ i Bramkę zdobył w 23 min. Urban.

bronił bramkarz Mvslak a w poluck ucinał. Kaczmarczyk , bronił bramkar» Mvslak a w polu 
Królikowski Warszawian wyróżniali się Bielecki I Kecki.iaszew.sk fis Wwnl Mn *ka). Kubaszewskl (Gw, Wwa), Ma 

tuszewski (Start Słupsk), Ochman 
(Legia», Rudawski (LZS), Prygtel 
(Flota Gdynia), WaHszewski (Le
gia). Warowickl (Gw. Wwa), Wil
czewski (Ruch Chorzów), Wożniak 
(Pafaro Bydg), Zmuda (Sparta żo- 
Ubórz).

A. Kosłorowskł

Pierwsze 
zwycięstwo AKS

Z 53 kolarzy, którzy wystarto KATOWICE is 4 tt.i wi i aks 
doa »raK' nIe tloJeehB,° wlęc ; Chorzów - Śzomblwld 2:1 

pSetna “szybkość II etanu - i “Ł??? AKS

którzy wystarto

~ Przeciętna szybkość II etapu — i Krawl-rz* 
35.560 km na godz.

Gdyby nie Królak

same zmartwienia
WROCŁAW, 20.4. (tel. wt). Na-WROCŁAW, 20.4. (tel. wł.). Na- . nie lepiej. Meta II etapu znajdowa- 

•tępna dobra wiadomość dla wszyst- la się na Stadirnie Olimpijskim we 
kich sympatyków tego kolarza: Wroc'awiu, brak porządku sprawił, 
Stanisław Królak również na dru-1 że po przejechaniu pierwszej aru- nim f-rtnia ^nt.nrni (ool i>< .1*. < .i__ ___ . . w

w tym jedną z rautu
------- Dla Szombierek bramkę 
strzelił Sobek. Sedzlowrał Urbański
z Bydgoszczy. Widzów ok. 3.0M.

AKS: SzołtyAAk, Kalus, Wieczo
rek, Pyka, I Hurek, WMdera, Szola, 
Weczerek, Krawiarz, Posiłek, Ban- 
duch.

SZOMBIERKI: Mainka, Ekert, 
Działach, Pośniech. Kokot, Peszke, 
Kuczera, Szola. Potoczek, sobek, 
Nowak.

PUkarze AKS-u odnieśli pierwsze 
zwycięstwo w tegorocznym sezonie.
Jest to przede wszyciem zasługą 
Szołtyska, który zrezygnował z za-tnanuiaw nrotaK również na dru-{ że po przejechaniu pierwszej aru- Który zrezygnował z za-

gim etapie pokazał, że jest w du- py runął tłum na boisko niszcząc er,i3 Górnika Zabrze 1 ztnów gra 
tej formie! Bardzo selidna praca’ świeżo zasianą trawę i przeszkód- a- ■ w AKS-1** Podczas meczu z Szom- 
i nmhMn ttmts rnL-t» I w u^Ołj_ biedkami w AKS grał również Wie- |

Porządkowych ani obecny trener Budowlanych '
1 Opole. Powrót do drużyny tych by- '

fcty jvt UtlKl DUIU4U dLllUHU p/ULU . S Wl _
i ambicja zniwelowały stratę roku ! jac ~ dalszym' i ----- » __ r£eniu etapUt

śladu.
w startach i Królak pokazał na 
pierwszej eliminacji lwi pazur, a
na drugim etapie z powodzeniem 
realizował swój plan, aby nie dać 
się zaskoczyć ucieczkami przez 
tych, którzy mogliby mu poważniej 
zagrozić.

kolarzom ukoń-

Concordla przegrała
KNURÓW, 20.4. Concordia Knu- 

Iw — Legia Krosno 0:1 (0:1).

O

Węgry zwyciężają

Jugosławię 2:0
BUDAPESZT, 20.4 (tel. wł.). Mię

dzypaństwowe spotkanie piłkarskie 
Węgry — Jugosławia przyniosło 
zasłużone zwycięstwo Węgrom 2:0 
(1:0). Bramki dla Węgrów zdobyJ: 
Sandor i Vasas. Sędziował Belg 
Van Nuffe. Widzów 100 tys.

WĘGRY: Grosics, Matrai, Slpos, 
Szigeti, Bozaik, Kotas, Sandor, Va
sas, Machos (Manostrosi), Tlchy, 
Fenyvesl.

JUGOSŁAWIA: Krlvokuca, Bella, 
Crnkovlc, Sljakovic, Bożkow, 
Krstlc II, Petakovlc (Llpusinovlc), 
Vesellnovic, Zebec, Kostic, Pasie.

Pierwsza połowa meczu stała pod 
znakiem dużej przewagi Węgrów, 
nie odzwierciedlonej cyfrowo wsku-

łych piłkarzy natchnął cały zespół
NIEDZIELNY etap był głcdny. 1 dintżyna chorzowska pokazała się

■* ’ Wielu kolarzy narzekało na i z .I3*5 najlepszej strony. 1
brak punktu odżywczego na tak Szombierki zagrały dobrze, nie I 

----------- - i długiej trasie. i mn ej nie wystarczyło to do odnle- ;Trzeba było widzieć szczęśliwą} -----  ... c4 „t. ----- - —>.—

wpadał na boisko w Kłodzku i kie- i koladc, wypiłem b^on z Statków, i Nowak kopnął bez plłiki Lizurflca.
dy obejrzał się za siebie, stwier-! pochłonąłem co tylko- miałem, lecz! czego niestety nie zauważył sędzia '
czając .e wygra. Staszek Królak J wszystko okazało sie za mało. My-• zawodów. (b.)
znowu startuje — Staszek Królak ślałem że nie dojadę. I ;
znowu wygrywa — jeszcze o nim I
usłv,2vcie- I D^clja Piasl nareszcie zwycięża 1

marczyk i Eligiusz Grabowski.

zczęśliwą | — stanąłem z głodu — powiedział nla zwycięstwa. Należy podkre- |
pierwszy Czarnecki, zjadłem kanapką, cze- ś ii. iż lewo^krzydłowy bytomski 1

LT OKOL eliminacji panuje nie- . 
dobra atmosfera. Krążą plotki, 

krzyżują się najrozmaitsze informa-ł

VOCH

— Myślaleni, że potrzaskam rower KATOWICE, 20.4 (tel. wł.). Piast
-T — <•-———j— — : -e złości — mówi Kaczmarczyk. Gliwice., -r „Górnik.Radlin 1:0 (0:0). 

cje „z pierwszego „źródła-, toczą1 Wczoraj defekt, już przebolałem i 54'rrńift? fruteto.
się gorące dyskusje. Mato kto wie : ale żeby i dzisiaj! Potem nie dałem; ^edzował Cieślak. Widzów ok.-r n- T-- —...................................... > U.IO111/, rUiCUl lilii ILlltUIH
rzy, ie o udziale w reprezentacji : rady dojść. Widziałem prupę przed ! 6.000.
bera decydowały tylko wyniki, sobą, nies ety nie mostem się do PIAST: Stein, Cleszowlec, Mielnik. ' 
Jedni są z tępo zadowoleni, drudzy niej zbliżyć. Zrezygnowałem. Gdy- Laska. Świergot. Malka. ckubacz, 
rozgoryczeni — nikt jednak nie bym miał lepszą pozycją po pierw- Prutek, Dera, Krajczy. Hain,
jedni są z
rozgoryczeni■ „«o uyni rtrtui 10^044 pu piVlU'-
We na pewno co sic stanie na } szym dniu, byłoby o co walczyć, 
wtorkowej konferencji w Warsza-1 a tak... 
wic. Bo ostateczny skład reprezen-1 Grabowski przyznaje otwarcie: 
tacji ustalony zostanie właśnie we! Nic. Klops. Czułem, że nie dam ra- azwiecki, Pieko 
wto -ek w stolicy. Jedno nie ulega' dy. Jechałem i jechałem 100 km } Bohaterem si 
wątpliwości: sensacyjność wokół aż 8‘anąiem, wiedząc, że o moim «
eliminacji i brak jasności — nie starcie w Wyścigu Pckoju nie ma 
stwarzają warunków do spokejnej • mowy. Oczyiuiście nie rezygnuję z 
oceny poziomu poszczególnych za-1 sezonu, tylko z tego wyścigu, 
wodników. Nie sprzyja temu roki

-------- - —. -, krajczy. Haln.
GÓRNIK: Budny. Ucherek, Ośli- ' 

zło, Hibner, Deutschmanek, Bożek, : 
Dybała, Pembowy, Strzoda, Nie- i 
dzwleckl, Piekorz.

CANNES, 20.4 (tal. wl.). — Nie
stety nie udało ml sle. Jak się te
go zresztą spodziewałem, mimo iż 
wygrałem w ćwierćfinale z Argo
nem 4:3, 6:3, 7:5 — pokonać, albo 
nawet ,.urwać" seta wspaniale 
usposobionemu Drobnemu, w prze 
pojedynczej przegrałem z nim 
3:8, 1:6, a w grze mieszanej, rów
nież w półfinale, wraz z moją 
partnerką Rees-Lewis przeciwko 
parzo małżeństwo Drobny 0:6. 0:6. 
Poniosłem także porażkę w grze 
podwójnej, przegrywając wraz X 
moim partnerem Foxem z parą 
Carter-Argon 4:6. 6:4, 3:6.

Pozostałe wyniki: półflnałl Ro
my— Grfndn 6:2. 6:1. Finał Drobny

Remy 6:4. 6:2. 3:6, Finał

roczni zmienianie regulaminu. I 
Trzeba się raz porządnie zastanowić 
i stasować jakieś zasady z żelazną । 
konsekwencją. Tak jak jest zostać 
nie powinno. (

DALAGAN na eliminacjach jest ■ 
okropny. Niewiadomo nawet | 

kto za to cdpowiada, niewiadomo, 
kto jest gospodarzem zawodów, bo 
nie ma chętnych przyznania się do 
tego obowiązku. Pierwszego dnia 
nikt nic nie wiedział. Trudno było 
nawet zdobyć godzinę startu. Na 
boisku w Kłodzku chaos, na trasie

TESLI wierzyć kolarzom to nie 
J ma powodu do optymizmu. W 

rc zmowach wielokrotnie słyszałem 
narzekanie na formą, kadrowicze 
wyrzucali’konkurentom, że się „wo- 
tą“. a potem korzystają z okazji, 
by wyjść do przodu. Ci znowu ma- 
ją różne pretensje do kadry. Jeden 
z czołotuych kolarzy przysłuchują
ca s'ę rozmowom orzekł, że jeśli 
będzie taka jazda na wyścigu jak
na eliminacjach to nie ma co liczyć 
na sukcesy. I

Polscy piłkarze
we wrześniu

jadą do USA

laterem spotkania był bram- i 
l'arz Górnika. Budny, po Ptórego ■ 
znów sięgnąć muslell radllnlacy. 
Budny ooronlł vdele groźnych 
strzałów, a nawet rzut karny. W 
jednym wypadku musiał jednak 
skapitulować. Piast wygrał zasłu
żenie. W zespole tym zadebiuto
wał Junior Krajczy. spisując się 
Jak na początek, całkiem dobrze.

Sekretarz honorowy PZPN 
otrzymał w piątek depeszę od 
klubu Biały Orzeł w Chicago. 
W depeszy tej Polacy z USA 
zawiadamiają, że otrzymali pi
smo PZPN z proponowanymi 
terminami ewentualnego przy* 
jazdu piłkarzy polskich. Po 
dokładnym przedyskutowaniu 
sprawy Biały Orzeł postano* 
wił zaprosić polskich piłka
rzy we wrześniu. Wybrano 
więc trzecią propozycję PZPN, 
która przewidywała, że w ter
minie tym może wyjechać 
drużyna „Orląt” czyli mło
dzieżowa reprezentacja Polski.

Gajda 
daje znać o sobie

LIPINY. 20. 4. (tel. wł.) Naprzód 
; Lipiny — Garbarnia Kraków 3:0 

(1 w. Wszystkie bramki dla Lipin 
zdobył Gajda. Sędzia Szufranowlcz 

I (Lublin), widzów ok. 4 tys.

„ROZKRĘCA SIĘ”
sezon lekkoatletyczny

JARZEMBOWSKI 10.5 NA 100 M 
ALE Z WIATREM

POZNAŃ, 20.4 (tel. wł.). Trady
cyjna Impreza Wielkopolski uw. 
„mała olimpiada” redaiccji ,.Głosu 
Wielkopolskiego” zgromadziła na 
starcie ponad 500 zawodników. 
Doskorfale zaprezentowali się sprin
terzy, z których Jazembowski 
(Warta) osiągnął na 60 m czas 
6.8, na 100 m — 10.5 (1) i na 200 
m — 22.0. Baranowski (Olimpia) 
w tych samych konkurencjach miał 
6.8. 10.6 1 22.3 a Juśkowiak (SKS 
Bojanowo) — 6.8, 10.Ś i 23.2. Re
zultaty te byłyby doprawdy Jak na 
początek sezonu rewelacyjne, ale 
niestety zostały uzyskane przy po
mocy dość silnego wiatru.

W Innych konkurencjach padły 
również dobre wyniki. Mroczyńskł 
1 Skupny (obaj AZS) skoczyli 
wzwyż po 1.96, Wachowski (AZS) 
rzucił dyskiem 47.52, Luty (Warta) 
i Letka (niestowarzyszony) osiąg
nęli w tyczce po 3.82. Clastowska 
(AZS) wygrała skok w dal — 5.87 
przed Nogajówną (AZS) — 5.35 i 
Wytykówną (Warta) — 5.02.

Biegi przełajowe zakończyły sle 
sukcesami zawodników spoza Po
znania, 
stansle 
Płonka 
przed 
Wwa' -

Wśród seniorów na cly- 
ok. 5000 m triumfował 

(Blelawianka) — 14:01.8 
Kuchnlewskim (Drukarz 

14:06.4, natomiast wśród
seniorek najlepszą była na dystan
sie ok. 800 m Wawrzvnknivn 
(Baildon Kat.) — 2:27.5 przed Wab 
kowlakową (Warta) — 2:31.3.

W STOLICY BEZ REWELACJI

WARSZAWA, 20.4. Eliminacje za
wodników kolejarskich przed 
czerwcowym wyjazdem do Brukse
li nie przyniosły dobrych wyników 
Oto lepsze rezultaty z tych zawo
dów: w dal: 1. Nentwich, Odra Wr. 
— 6.86. 2. Kslenlewtoz, Iskra Bia
łogard — 6.83, 3. Gawkowskl, Po 
lonla — 6.74. 110 m pł.: 1. Kru
szyński. Iskra — 16 t m-
Wolff, Olsza Kr. — 52.6, 1.500 m: 
1. Wltulskf. Polonia — «1.06.0, ku
la: 1. Loboz. Olsza — 13.47. wzwyż: 
1. Potocki. Olsza — 1.76, trAlsko’< 
1 Ksieniewicz, Iskra — 13.72, 100 
m: 1. Młynarczyk. Iskra — 11.4 
(w eliminacjach 11.2).

Na stadionie Legii w sobotę pod
czas zawodów klasyflkacylnyeh 
Staniszewski (Skra) przebiegł 100 
m w' 11.1 (drugi był Mach — 11.2). 
a młodzik Skwarskl na 1.000 m 
miał czas 2:43.6.

KWIATKOWSKI 18.74 W KULI
BYDGOSZCZ, 20.4 (tel. wl.). Na 

zawodach rozgrywanych z e

kazjl otwarcia sezonu wspaniała I le nie wszedł do finału. Wygrał 
formę wvkazali miotacze Zawiszv ! wykazując b. równą formę Bal-formę wykazali miotacze Zawiszy 
W pchnięciu kulą zwyciężył bardzo 
dobrze dysponowany Kwiatkowski 
rezultatem 16,74 przed Auksztule- 
wfczem — 16,59. Kwiatkowski, któ-
ry dopiero w ubiegłym tygodniu 
rozpoczął treningi na powietrzu 
miał pięć rzutów ponad 16 metrów. 
W rzucie młotem zwyciężył Niklas 
(Zawisza) — 56,41. przed Paslń- 
skim (Zawisza) 53.27.

A oto pozostałe lepsze wyniki: 
mężczyźni — 100 m: — Tarnaw
ski (Zawisza) — 11.0, 400 m: — 
Każmierskl (Noteć Mątwy) — 50,5. 
1.000 m: — Mara (Zawisza) — 
2,37.6. dysk: — Aksztulewlcz (Ze- 
wisza) —- 44.04, kobiety — 100 m: 
— Słowińska (Zawisza) — 12.9.

MICHALIC WYGRYWA MARATON 
W BOSTONIE

NOWY JORK. Zwycięzcą trady
cyjnego biegu maratońsikdego, rosę-, 
granego w Bostonie, został 38-ietnl 
biegacz jugosłowiański, wicemistrz 
olimpijski Franja Michaile w cza
sie 2:25:54.0. Drugie miejsce zajął 
faworyt biegu Johny KeLey (US. 
— 2:30:52,0 przed Finem Pultakine- 
nem — 2:37:05,0.

GENERALNA PROBA 
LEKKOATLETÓW ZSRR

tek słabej dyspozycji strzałowej 
całej linii ofensywnej, a szczegól
nie Fenyvesl i Machosa. Niemniej 
jadnaik pierwsza bramka strzelana 
w 14 min. przez Sandora po bly- 
sikawleznym raidzde i ładnej cen
trze Fenyveslego, była dużej klasy.

Po przerwie Jugosłowianie uzy
ska.! lekką przewagę w polu, ale 
ich napastnicy ipo wypracowaniu 
kilku ładnych sytuacji podbramko
wych, zawodzili strzałowo.

Druga bramka Węgrów zdobyta 
w 55 min. po kombinacji Machos, 
Tlchy, -Vasas była prawdziwym 
wzorem podania w uliczkę, wyko- i 
rzystanego przytomnie przez tego 
ostatniego. Takich zagrań mało wi
działo się w tym meczu. Spotkanie 
stało bowiem na przeciętnym po
ziomie.

W pierwszej połowie Węgrzy sto
sowali nową taktykę v/ 7 obronie,

trzymali kondycyjnie. Wyraźnie od
młodzona Jedenashka Węgrów już 
teraz dysponuje silną obroną i po
mocą, natomiast w napadzie wciąż 
brak jest graczy wielkiego forma
tu, a przede wszystkim mądrego 
środkowego.

U gospodarzy najlepiej zagrała 
trójka obronna oraz nieźle Tlchy i 
Sandor w ataku.

Jugosłowianie raczej rozczarowali, 
grając w pierwszej połowie wybit
nie defensywnie. Po przerwie prze
szli Oni’ do generalnej ofensywy, 
ąle odmłodzony ich atak niczym 
nie mógł zaimponować poza dobrą: 
kondycją. W drużynie gości wyróż
nił się BeMn w obronie oraz obaj ' 
szybcy skrzydłowi. }

Spotkanie Węgry — Jugosławia 
odbyło się na czterech frontach. Oto 
pozostałe wyniki:

BUDAPESZT. Węgrzy juniorzy — 
Jugosławia jniorzy 1:1 (1:1).

NIS. Węgry młodzieżowe — Jugo
sławia młodzieżowa 1:0 (1:0).

SARAJEWO. Jugosławia B — Wę
gry B 2:3 (2:3).

W. Wieromlej

LONDYN. W Cirdiff rozpoczął się 
oczekiwany z dużym zainteresowa
niem międzypaństwowy mecz pły
wacki Anglia — Niemiecka Repu
blika Federalna.

mężczyźni — 115 y dow.f 1. Vocll, 
NRF — 58,4, 2, McKechnle (A) — 
59,1, 3. Ciarkę (A) — 59,1, 4. Blee- 
ker (NRF) — 59,8; 220 y mot: I. 
Black (A) — 2.27,5, 2. Weber (NRF) 
— 2.29,8, 3. Symonds (A) — 2.29,9, 
4. Lotter (NRF) — 2.33,4; 220 y klas: 
1. Bodlnger (NRF) — 2.45,5, 2. Bea- 
van (A) — 2.49,0, 3. Day (A) — 2.49,1, 
4. Rademaołier (NRF) — 2.51,9, 
4x110 y zmlenn.: 1. Anglia — 4.31.9, 
2. NRF — 5.40,8;

kobiety — Uo y mot.: 1. Gosden 
(A) — 1.1«, 1, 2. Junghans (NRF) — 
1.20.9, 3. Haase (NRF) — 1.20,9, 4.
Morton (A) — 1.21,5; 110 y dow.: 1. 
Angda — 4.30,5, 2. NRF — 4.32,5.

Dwa rekordy świata padły w 
drugim dniu meczu. Zawodniczka 
angielska Margaret Edwarda w wy
ścigu na dystansie 100 m grzb. 
uzyskała doskonały czas 1:12.4 
min. poprawiając o 0,1 sek. ofic
jalny rekord świata. W biegu tym 
Edwarda wygrała z mistrzynią o- 
llmpljską na tym dystansie — 
Grlnham (Anglia).

Tym samym rezultatem Edwards 
pobita równocześnie rekord na 
110 yardów. Dotychczas rekor- 
dzistką na obu dystansach była 
pływaczka nowozelandzka Phllippa 
Gould, której rezultat wynosił 
1:12,5 min.

Zawody zakończyły sle porażką 
63,5:106,5 pkt. drużyny NRF. któ
ra startowała w mocno osłabionym 
składzie, bez najlepszego zawodni
ka NRF — Baumanna, który cieszy 
się opinią najwszechstronniejszego 
pływaka Europy. -........ ....

Mężczyźni: no y grzb. 1. Sykes 
(Anglia) 1:06.0: 2. Mlerseh (NRF; 
1:08,5; 4 x 220 y dow. 1. Anglia 
8:58,2; 2. NRF 9:25,1; 400 m dow.: 
l-_Black (A.) 4:45,1; 2. Streenan (.A)

Kobiety: 110 y dow.! 1. Wllkin 
son (A.) 1.06,9; 2. Samuel (A.)
1:08,7; 110 y grzb. 1. Edwards (Aj 
1:12,4 (rekord świata); 2. Grlnham 
(A.) 1:15,3; 220 y Kias.: 1. Gosden 
(A.) 3:01,0; 2. Hougemont (NRF; 
3:04,2; 440 y dow,: 1. Forguson 
(Anglia) 5:18,6; 2. Winkler iNRF; 
o:23,l; 4 x 110 y zmień. 1. (Anglia 
5:11,8; 2. NRF £15,2;

gry poj. kobiet: De la Courtle- 
Mercell. 6:4. 6:6. 8:6: gry miesza- 
n.l Remy. Mercells-małż. Drobny 
7:5, 6:1; gry podw. mężczyzn. Grln- 
da, Remy — Carter, Areon 6:2. 6:i

•usa
GRUPA WARSZAWSKA 7

Polonia — Huragan (Wołominl 
2:2, Lotnik — Varsovia 1:3. Mazur 
(Karczewu — Mazur (Ełk)' 0:2. 
Lechia (Grodziski — Gwardia (Bia
łystok) 1:0, Warszawianka — Bzu
ra (Chodaków) 2:1, Okęcie — ŁKS 
Łomża 10:0, Orzeł — Legia Ib 4:0.

GRUPA KRAKOWSKA — Podgru- 
pa I: Unia Tarnów — Dąbskl Kra» 
ków 2:1 (2:lj, Wanda N. Huta — 
Wisła Ib 0:3 (0:2j, DaUn Myślenice 
— Tarnovla 0:1 (0:1), Chocimski 
KS — Prokocim 1:2 (0:1), Metal 
Tarnó-w —- Hutnik N. Huta 3.3 
(2:3), Kabel Kraków — Bocheński 
KS — 9:0 (4:0).

GRUPA 
grupa II:

KRAKOWSKA — Pod* 
Cracovia Ib — Garbar»

nla Ib 1:1 (1:1). Wawel Ib — Fa- 
blok Chrzanów 2:1 (2:1), Koszara
wa Żywiec — Unia Oświęcim 2:3 
(2:0), Górnik Brzeszcze — KS Ol
kusz 3:1 (3:0). Beskid Andrychów 
— Czarni żywiec 4:0 (2:0);

GRUPA KATOWICKA — Podgru
pa I: stal Zabrze — Stal Bielsko 
4:1 (1:0), Górnik MIkulczvee — 
Slavia Ruda 1:1 (1:1), Walka Ma- 
koszowy — Wawel Wirek 0:3 (0:2), 
Polonia Piekary — Górnik Pszów 
3:0 (2:0). Górnik Świętochłowice — 
Slpwiąą Katowice 0:1 (0:1), Bobrek 
karb • — Silesia Miechowice 5:2

K KOI KO
8 rekordów Polski 
na mistrzostwach 

ciężarowców
POZNAŃ, 20.4 (tel. wt). Z udzia

łem 107 zawodników z całej Polski, 
wśród których z wyjątkiem BeKa 
wzięła udział cała śmietanka cię
żarowców. odbyły się w Poznaniu 
XII mistrzostwa Polski w podno
szeniu ciężarów. Mistrzostwa przy- 
nloaiy niebywały plon, bo aż 8 re
kordów Polski. Ich autorami są: w 
koguciej Marian Jankowski (rwa
nie 97,5 kg, podrzut 120, trójbój 
307.5), w piórkowej Marian Zieliń
ski (wyciskanie -- 110, trójbój — 
347,5), w półciężkiej Ireneusz Pa-
liński (rwanie 125. podrzut 162,5, 
trójbój 415).

Ale nie tylko rekordy są pocie
szającym objawem. Również radu
je to. że w mistrzostwach waięła 
udział wlelika Ilość młodzieży z 
LZS i AZS, którzy po nabyciu 
większej rutyny 1 techniki będą na 

_ pewno pełnowartościowymi zastęp-
56,7; 80* m pł. — Bystrowa — 111 naszych mistrzów.
(11,0): 2. Jeslslejewa - 11,2 (11,0): ,Na, zakończenie mistrzostw odbył 
3. .Pawłowa — 11,3 111,2); dysk - ; siS konkurs na najlepiej zbudowa- 
1. T. Press — 54,38; 2. Pononiarle- neS° mężczyznę. Do konkursu sta
wa — 54,36; 3. Bleglakowa — 11 zawodników, kitórzy nie
51,70; 4. Zolotuchina — 51,22: I b'lko przedefilowali przed komisją
wzwyż — 1. Czenczik — 170: 2 I sędziowską, ale również zademon-
Dola — 165; 3. Denisowa — 160: I strowali swój układ mięśniowy i 
4: Pczelincewa — 160; 5. Pisarie- ćwiczenia zwinnościowe. Najład- 
wa — 160. I nie Jazy m 1 najlepiej zbudowanym

’ mężczyzną został Dziedzic (AZS 
i AWF), drugie miejsce zajął Grzyb

tusznikas.
Wyniki — kobłaty — 100 m: 1.

Krepklna — 11,7, 2. Rezczikowa —
11,9 Iw el. — 11,7): 3 .Polakowa 
(11,8); 400 m — 1. Itkina — 54.7. 
2. Kosarewa — 56,5; 3. Kotowa —

Mężczyźni — 100 m — 1. Monas- 
tyrskl — 10,8; 2. Konowalow — 
10,9; 3. Barteniew — 10,9; 400 m 
— 1. Rachinanow — 48.3; 2. Gra* 
czew — 48,5; 3. Nikolskl — 48.8; 
1500 m — 1. Marlczew — 3:50,5: 
2. Sokolow — 3:51,6; 3. Kowtun — 
3:52.6; 5000 m — Bołotnlkow —• 
14:13,8; 2. Dlesiatczlkow — 14:17.0; 
3. Dmitrlew —. 14:22,8; 110 m pł.

zucki
1. Michaiłów —

14,7; 3. Blinów
2. Biere

(Start Bielsko), a trzecie ~ Jasiń-

Wyniki mistrzostw:
Kogucia: 1. Janko-wstki (Legia) — 

)7,5 kg, 2. Stąpień (Start Bielsko) 
- 262,5 kg. 3. Starzycki (Ruch Cho-

ozów) 252,5 kg.
piórkowa: l

W-wa) — 347.5
Zieliński (Legi;

2. Rusinowie:

NALCZYK, 20. 4 (tel. wł.) Ponad ;
600 najlepszych lekkoatletów ra- ! . «r r* ”,w; 
dziecklch zjechało się do Nalczyku i '*• Rjachowski 
na wielkie wiosenne zawody, któ- I 
re każdy z czołówki ZSRR traktu
je jako generalną próbę przed Be 
zonem. Wyniki tycn zawodów sta
ły na zupełnie dobrym poziomie,
a zwłaszcza na wyróżnienie, zasłu
gują specjalistki rzutu dyąklem, 
których aż cztery przekroczyło 
granice 51 m. Tamara Press, wy
grywając o 2 cm z Ponomarlewą, 
ustanowiła wynikiem 54.38 najlep
szy tegoroczny wynik na świecie.

Stosunkowe słabe wyniki uzyska
li sprinterzy, z których najlepiej 
wypad! Igor Monastyrskl, godząc 
Konowałowa 1 Bartenlewa. Najlep 
szy wynik uzyskał w eliminacjach 
Baszłyków — 10,6. W finale czasy 
były słabsze- z powodu ciężkiej po 
deszczu bieżni. Warto dodać, że 
Monastyrskl przed kllku dniami u- 
zyskał 10.4. Bardzo dobrze wy-
padł Michaiłów w plotkach, dwu
krotnie uzyskując 14.1. Niespo
dzianki natomiast posypały się w 
rzucie dyskiem mężczyzn, gdzie 
faworyci Kompanlejec 1 Trusenlew 

-a zajęli dopiero dalsze miejsca, e 
o- rekordzista ZSRR Grlgałka w ogó-

dysk — 1. Bałtusznlkas — 53.38; I (LZS) — 305 kg. 3. Barzanowski
2. Waleszko — 53.19; 3. Grinwald (AZS AWF) — 282.7 kg.
— 52.93; 4. Matwiejew — 52.60: I ‘ *
5. Kompanlejec — 51.98, 6. Truse- ; 
nlew — 51,90; wzwyż — 1. Kaszka I 
row — 205; 2. Czystiakow — 200: I
3. Szawłakadze — 200; 4. Bułkin Ł1
— 200; 5. Sltkin — 200; trójskok I l- Czepułkowskl (AZS
— 1. Cyganków — 15.83; 2. Czen i AWF) — 355 kg. 2. Kostrzewski

i ir -------------- J5 54 ) (Gwardia Łódź) — 335 kg. 3. Stel-

Tytuł drużynowego mistrza Pol
aki zdobył zespól Legli Warszawa, 
uzyskując ogółem 167 pkt, przed 
Flotą Gdynia 148 pkt 1 Stężą Wro
cław 115 pkt.

WYNIKI — 100 m st. dow. ko- 
ble* — 1. Baraniuk (SI.) 1.13,7, 2. 
Komisarek (śt) 1.15,7, 3. Zalaszew- 
ska (L) 1.16,2, 100 m dow. męż
czyzn: 1. Salamon (FI.) 50 4, 2. 
Aluchna (L) 1.00,4, 3. Mroczkow
ski (L) 1.00,9. 100 m mot. kobiet: 
1. Jagodzińska (śl.) — 1.23,6 (re- 
kord Polski Juniorek I młodziczek), 
2. Wiśniowska |FI.) 1.27,0 (rekord 
okręgu), 3. Jera (L) 1.29,6, 200 m 
mot. mężczyzn: 1. Krieze (L) 2.33,1, 
2. Lewandowski (FI.) 2.39,1 3.
Pstrokoński (L) 2.40,1. 200 m klas, 
kobiet: 1. Romanowska (FI.) 3.10.0, 
2. Jera (L) 3.12,9, 3. Jagodzińska 
2.13,8.200 m klas, mężczyzn: 1. De- 
rentowtez (L) 2:46,4, 2. Skwarło 
(FI.) 2.46,7 (rekord Polski Junio
rów), 3. Galon (FI.) 2.53,6. 100 m 
grzb. kobiet: 1. Wiśniowska 
1.20,4 (rekord okręgu), 2. Soko
łowska (L) 1.22,4, 3. Kącka (L) 
1.26,5. 100 m grzb. mężczyzn: 1. 
Jaśkiewicz (L) 1.10,7, 2. Samala 
(L) 1.12,1. 3. Wachowicz (El.)
1.12.7, 4. Puchała (SI.) 1.12,8. 400 
m dow. kobiet: 1. Baraniuk (śl.) 
5.56, 2. Zalaszewska (Fi.) 6.02,9, 
3. Komisarek (SI.) 6.04,6. 400 m 
dow. mężczyzn: 1. Lutomski (L) 
4.52,2, 2. Kędzia (L) 4.57,3, 3. Sa
lamon (FI.) 5.03,8. 4 x 100 m zmien
nym kobiet: 1. Flota 5.36,3, 2. Le
gia 5.38.2, 3. Sleza 6.01,0. 4x100 
m zmiennym mężczyzn: 1. Legia 
4.31.8. 2. Flota 4.40.8 (sztafeta Slę- 
zy. nie stanęła na starcie).

Rekord na pływalni 
w Warszawie

WARSZAWA. W czasie zawodów 
pływackich w Warszawie, rozegra
nych 20 bm., rekord Polski w ka
tegorii dzieci ustanowiła Skrzynec
ka. która 200 m klas, przepłynęła

różnił się szabo.

Avia Świdnik 
- Radnicky Zagrzeb 9:11
ZAMOŚĆ. Drugie międzynarodowe 

spotkanie bokserskie rozegrane w 
Zamościu między drużyną Avii 
Świdnik a jugosłowiańskim zespo
łem Radnicky z Zagrzebia zakoń
czyło się zwycięstwem gości w sto
sunku 9:11. W meczu rozegrano 
dwie wakl w wadze muszej, nie od
było się natomiast spotkanie w wa
dze półciężkiej.

Wyniki: (zawodnicy AvU na 
pierwszym miejscu): Zakrzewski 
u.egł na punkty Huseiuovicowl II, 
Kukier zwyciężył Huselnovica I 
przez poddanie się przeciwnika w 
II rundzie. Wobec braku zawodni
ka w drużynie polskiej Jevtlc zdo
był punkty bez wałki. Góralski u- 
legł Dżordżevicowi, Sygacz wypunk
tował Stojanovica, Chmielewski
zwyciężył Boguslavlevica. Podobny 
sukces odniósł Dąbrowski w spot
kaniu z Radovlcem, Krasnozon zwy- niorvj 41.—_z ciężył przez tko 'sulabasica, Bo
chenek zremisował z Milovojovi-
cem. W ostatniej walce zawodnik 
jugosłowiański Sabanovlc wobec 
braku iprzeciwniika zdobył punkty 
walkowerem.

Kielce - Gdańsk na ringu
RADOM. Rozegrane w sobotę 19 

bm. w Radomiu międzyokręgowe 
spotikanie bokserskie reprezentacji 
Klęto i Gdańska zakończyło się
zwycięstwem bokserów Kielc 11:9, 
mimo że wystąpili oni f • •

15.78;” Wereszczagin 
' • • 1^,49.

Zawody rozgrywane będą jeszcze
w poniedziałek i wtorek .

W. Otkalenko

REKORDY POLSKI W CHODZIE

lekka: 1. Michalak (Legia) — 
357.5 kg, 2. Dziedzic (AZS AWF) — 
337.5 kg. 3. Kciuk (Górnik Wał-
brzych) — 335 kg.

Polska zwycięża Węgry 
w akrobafyce sportowej
KRAKÓW 19.4 (tel. wl.). w hall 

Wisły w Krakowie rozegrano pier- 
mach (Ruch'Chorzów) -M2.5 ki? mlądzypań-..... . wwowe spotkanie w akrobatvce

półciężka: 1. Palinski (Start Łódź) sportowej pomiędzy Polska 1 We- 
TL?1? kg-' i B°chenek (Legia) —igrami, zakończone zwycięstwem 
402,5 kg, 3. Sonenfeld (Legia W-wa) drużyny polskiej 543,95:536,35.

lekkociężka: i. Białas (AKS Szo
pienice) — 417.5 kg, 2. Capa fAKS 
(Szopienice) — 372,5 kg, 3. Kwiat-

GDAŃSK. 20, 4. (tel. wł.) W cza 
sle IV. tradycyjnego ..Dnia Cho ; 
dziarza”, organizowanego corocz
nie w Gdańsku rozegrano chód na 
dystansie 15 kin. Dobrą formę wv- 
kazał Franciszek Szyszko z AZS 
Gdańsk, który wygrał tę konku
rencję i ustanowił rekord Polski 
czasem 1:09:20. Po drodze Szyszko 
w ciągu jednej godziny przeszedł 
13.084 m. co Jest również rekor
dem Pols’'l w chodzie godzinnym 
Drugie miejsce zajął Jerzy Hansie 
ber z Floty, który po rocznej 
przerwie wykazał zupełnie dobra 
formę, Hausleber ustanowił rekor । 
dy wojska Polskiego na obu tych : 
dystansach. W konkurencji Jtmio 
rów w chodzie na 5 km zwyciężył । 
Lem z Gdańska w czasie 25:12:2. i

kowski (Legia W-wa) — 360 kg.
ciężka: 1. Roguskl (Legia W-wa) 

— 420 kg. 2. Nożeckl (Górnik Wał
brzych) — 402,5 kg, 3. Słowiński

„------ , zakończone zwycięstwem
drużyny polskiej 543,95:536,35.

W ćwiczeniach wolnych w kon
kurencji męskiej pierwsze trzy 
miejsca zajęli Węgrzy: Bozakl 
9,50 pkt., Szabo — 9,45 i Stark

kobiecej pierwsze miejsce zajęła 
Eustachewicz (Polska) 9.7« przed 
Gartner (Węgry) 9,55, Biniakówną 
(Polska) 9,25 i Nagy (Węgry) 8,95.

W ćwiczeniach zespołowych Po
lacy wygrali dwójki żeńskie 55.45 
do 53,90. czwórki męskie 109,60 do 
106,40, plątk.1 męskie 137,00 do 128,50, 

[ natomiast Węgrzy tHumfowali w 
— ........... ,--------prze dwójkach męskich 54,10 do 52,83. w

szło półrocznych walk, w których i trójkach męskich 82,85 do 80 80 w 
uczestniczyły 74 kluby pływać- dwójkach mieszanych 55,00 do 53 30 
kle. Zawody stały na wysokim po- oraz w skokach żeńskich 27,85 do 

złomie. Miarą Ich mogą być dwa 27.55 1 skokach męskich 27,75 do 
now. rekordy Polski Juniorów, u- j 27,40.
stanowione przez pływaka Floty j Najlepszym zawodnikiem w dru- 
Skwarte na 200 m klas. - 2.46,7 I żynle polskiej byl startutacv w naaZ10o'ymamot* ' dwójkach, trójkach i Stójkach
na 100 m moŁ — 1.23,6. I Piwowarczyk (AZS AWT Warsza-

(ŁKS) — 385 kg.
E. Olachowski

Legia najlepiej pływa
GDYNIA, 20.4 (tel. wł.). Finałowy 

mecz o Puchar drużynowy PZP 
był godnym uwieńczeniem -----

■ GRUPA KATOWICKA - Podgru
pa II — GKS Bytom (Ruch Radzion
ków; — stal Czechowice 1:2 (1:0).

, BBTS Bielsko — Podlesianka 3:0 
, (3:0), Stal Mikołów — Start Bielsko 
, 7:1 (5:0), Naprzód Janów — Górnik 

Mysłowice 3:2 (1:2), Slemlanowl- 
czanka — Pogoń N. Bytom 2:0 
(1:0), Konstal Chorzów — GKS Gli
wice 2:1 (2:1).

GRUPA POZNAŃSKA — Polonia 
Poznań — Budowlani Poznań 2 2, 

, Luboński KS — Obra Kościan 0:1. 
Dyskoboda Grodzisk — Polonia 
Leszno 2:1, Polonia Pila — Pro
sną Kalisz 1:2, Olimpia Poznań — 
Lech Ib Poznan 2:t, Polonia Cho
dzież — Kolejarz Kępno 3; i.

GltUPA WńUCLAwSKA — Gar
barnia chojnow — odra Wrocław 
1;U (u:0i, orzeł Ząbkowice — Le- 
cnia Dzierżoniów d:0 (1:0), Nysa 
Kłodzko — sparta Lubań 4;1 (1:1;, 
Blelawianka — Polonia Świdnica 
3:2 (3:0;, slęza Wrocław — Olim
pia Kowary 2:0 (1:0).

GRUPA RZESZOWSKA — Czu
waj Przemyśl — Polna Przemyśl 
3:1 (2:0/, Polonia Przemyśl — JKS 
Jarosław 5:1 (2:1), Sanoezanka — 
Kesovia 1:2 (1:1), stal Dębica — 
Krosnlanka 0:0, Czarni Jasło _  
Górnik Gorlice 1:2 (1:1), Walter 
Rzeszów — stal Stalowa Wola 0:5 
(0:1).

G™?A Ż-ÓDZKA — stal Głowno 
— PTC Pabianice 1:2 (0:1), Włók
niarz Zgierz — Orkan Lodź 2:3 
(1:2), Włókniarz Pabianice — Czar
ni Kutno 9:0 (4:0). Lechia Toma
szów — ŁKS Ib 2:0 (1:0), Stal Ra
domsko — Start Łódź 2:1 (1:0), Ko
lejarz Łódź — Boruta Zgierz 1:1 
(1:0).

GRUPA GDAŃSKA — GKS Wy- 
brzeże — Flota Gdynia 0:0. Balty'c 
Gdynia — Lechia lo 3:1 (0:1), Unia 
Iczew — Arka Gdynia 3:3 (2:1;, 
zlŁa,,'t Gdańsk — Wisła Tczew 5:0 
(c:0;, Gedama — SKS Stargard 2:0 

id:0).
GRUPA LUBELSKA - MKS 

Chełm — Motor Lublin 0:4 (0:2; 
Stal Kraśnik — Lnia Lublin 0:4 
। (0:2;, Luolinlanka — Orlęta Łu- 
<<ów 1:1 (1:1;, Technik Zamość — 
chełmtanka u:l (0:0,, Avia Świdnik 
— Hetman Zamość 1:0 (1:0).

GRUPA OPOLSKA - Unia Kę
dzierzyn — Polonia Nysa 3:2 (10i 
KS 92 Krapkowice — Pogoń Prud- 

‘Jo Spójnia Racibórz —
KS Kluczbork 0:6 (0:3). Stal Ozi
mek — Budowlani Ib 0:4 (0:0) Si
lesia Otmęt — stal Zawadzkie 0 0 
czarni Głuchołazy — Unia Zdzie
szowice 3:0 (1:0).

grupa
Inowrocław BYDGOSKA — Culavia 

— teluloza Włocławek
brakiem Pazdziora 1 Majchrzaka. | zda Bydgoszcz 3:2 (Tli Kutawiaic 
Najlep^ą walkę stoczyli w wadze WłocławeK - Chofńlczanka Si 
leksemj (KlelCe, 1 Po'- 10:0'’ , StaI Toru.? - B, da Byd-

S?n? ?q tego była gosz 1:2 (1:0), Olimpia Grudziądz
Kuleszy -w — Unia Wąbrzeźno i;0 (0:0) wadze muszel Z Knzłnurtnlrim . ___ ___ k ''

«- ------ rvuxc«y w
wadze muszej z Kozlowsilcim (Kiel-

OSTROWIEC, 20. 4. (tel. wł.) W 
rewanżowym spotkaniu bokser- 
sWm Kielce II — Gdańsk, które 
odbyło się w Ostrowcu, zdecydowa
ne zwycięstwo 18:2 odnieśli goście.

Kulesza wypunktował Wlciora, 
Lemanowicz przegrał 2 do remisu 
z Niezgodą, Kubiech wygrał na 
punkty z Królem. Kied 'ws U po- 
korził Wojsławskiego, Elandt wy
grał z Plaskotą, Lhęclera zdobył 
punkty wo z braku przeciwnika. 
Horbacz stosunkiem głosów 2 do 
- «mi».. - Kowalczykiem,

"VDOUMIL1CHI JglUalJW «2
„ .......... .......... - Ueml?u wyprał z Kowalczykie...,
9,30. Polacy: Soroko i Kowalczyk Byczkowskl pokonał Kajdanlaka w
— po 9.20, Piwowarczyk 8,95. W ćwi- J'- przez tko, Poleksowl sekun- 
czeniach wolnych -■ *—■------- 1 3.,., _ ..--------------

Gwia-

grupa kielecka - SIIL Klei- 
2e T, Kielce 1:3 (0.2), Ka-

Kaz- Wielka 0:0, S°?n Starachowl-
iie KSZO Ostrowiec —
Bron Radom 1:0 (1:0), Granat Skar
żysko — Konecki KS 1:0 (1:0)

GRUPA SZCZECIŃSKA - Czarni 
Szczecin — Pogoń Barlinek 2:0 
(1.0), Gryf Stupsk — Darzbór 
bzczecineK. 2:2 (3:1), Ina Goleniów

Arkonia Ib 3:1 (l:0i, Grom Świ
noujście — Czarni Słupsk 4:1 (2'1) 

— Karlino
GRUPA ZIELONOGÓRSKA - Od- 

ra Kj-osno — Unia Kunice 1:1 <1.0» 
zvrzec — Polonia N. Sól 

Pogoń Swie-

X » .— vj»u« tunice
i !?C?eL Międzyrzec — Polon!
0:0, W arta Gorzów _  Pont 
bodzin 3:1 (2:01, Wtóknia 
— Iskra Wvmiarbi o-o . i

8,95. w ćwi- 4 J • przez u<o, Koieksowi sekun- i urze< Międzyrzec — 
konkurencji M poddał w II r. Maruszczaka. 0:0, Warta Gorzów -.j__  _ □ODI»* IWttroł »1.» ... r» — _ — •». i ,.» a.X /, "iii. ‘Tiar U3£CZ3K

Dobles wygrał przez tko w II r. 
Kiszkiewiczem.

W. Zarzycki 

Woodhouse 9,3 na 100 y 
koatletycznych’ w ^bnene^TCxasl 
n°wa sława sprinterska Ameryki 
— Bill Woodhouse wyrównał re- 
kord świata na dystansie 100 yar
dów, uzyskując B.3 sek.

W rekordowym biegu Woodhouse 
pokonał swego słynnego rodaka 
— Bobby Morrowa. Było to Już 
drugie w ciągu ostatnich dwu ty
godni zwycięstwo Woodhouse'a nad 
mistrzem olimpijskim, ,

wiułuiiarz 2ary xjs£ra„ Wymiarki 2:0 (i:0). Le- 
(OO* G<j‘a — Gula Gorzów 3:0

GRUPA OLSZTYŃSKA — Warmia 
OGrunwald Ostróda 1:0 
Xłń ^1® “ Gwardia 01-

szt5ntł Granica Kętrzyn
HinM Olsztynek 4:1 (1:1). So- 

— Jezlorak Iława 2:4

GRUPA ZAGŁCBIOWSKA - stal 
Poręba - AKS Nlwka 0:3 (0:1) 

M?n;£5\ Mi*°wlce - rks Raków 
2.2 (2:1), Budowlani Grodziec —

Sarmacja Rędzin 1:1 <1:01. Za- 
/¾¾ avik? T ^ra Częstochowa 0:2 
(0.1), Victoria Częstochowa — War
ta Zawiercie 4:0 (0:0),

iaszew.sk


Widowisko było dobre Lechia i Gwardia
,ale dla kibiców
bytomian

Odmłodzona Legia

nie zdzierżyła
KATOWICE. 20.4 (tel. wl.). Po

lonia Bytom — Legia Wa_szawa 
2'0 (2:0). Bramki zdobyli w . min. 
Sąsiadek, w 31 min. Trampisz. Sę
dziował Goracznlak s Poznania 
Widzów 12.000.

POLONIA: Szymkowiak, Dymar- 
eżyk, Olejniczak, Widawski, Kohut. 
Wieczorek, Sasladek, Trampisz, 
Kempny, Liberda, Pilot.

LEGIA: Stronlarz. Masell, Olęe- 
kl, Woźniak, Ciupa, Zientarą. No- 
wara, Matyjek, Brychczy, Mikla
szewski, Źmudzkl.

Zgodnie z oczekiwaniami Polonia 
pokonała Legię, nie mniej przyszło 
jej to z niemałym wysiłkiem ■ — 
znacznie większym niż to sio prze
widywało.

Odmłodzony z konieczności ze
spół wciskowych okazał się na 
bardzo ciężkim, bo fatalnie roz
miękłym boisku bytomskim. Jede
nastką nader groźną.- To zastuga 
Legli, że spotkanie niedzielne było 
wcale żywym widowiskiem, peł
nym emocjonujących momentów 
ped obiema bramkami.

Polonia wysrała zasłużenie, po
siadając bardziej zdecydowanych 
napastników, a także — co szcze
gólnie ważne — lepszego brąmka-

W zespole gości najwldpczniej- 
szyrhl zawodnikami byli Zlenta a, 
Brychczy I żmudzkł. Spotkanie by
ło w sumie ciekawym spektaklem 
piłkarskim. Grano w szybkim tem
pie. które utrzymało się do końco
wego gwizdka.

(d)

bez Korynta

WARSZAWA, 20.4. Gwardia W-wa 
— Lechia Gdańsk 5:1 (4:0). Bram
ki zdobyli: dla Gwardii — Brzo
zowski w 15 min. i 28 min. Wiś
niowski w 23, Zb. Szarzyńskl w 25 
I Baszkiewicz w 63; dla LechH — 
Gadecki w 16 min. Sędziował Fo- 
śka ■ Katowic. Widzów ponad 20 
tys.

GWARDIA: Stefaniszyn, Wożniak, 
Maruszklewicz, Hodyra, Wiśniew
ski, E. Szarzyński, Gawroński; 
Brzozowski, Machorek, Zb. Sza- 
rzyński, Baszkiewicz.

LECHIA: H. Gronowski; Kusz, 
Szyndler, Lenc, Musiał, Kaleta, Ga-

fza,
. Kto wie. laki byłby wynik, tęgo 
meczu, gdyby drużyny zamieniły 
się bramkarzami. Szymkowiak, w 
pierwszych minutach jakiś niepew
ny, wzniósł się w trakcie tego me
czu na wyżyny kunsztu bramkar'- 
skiego, Interweniując w trzech wy
padkach z niewiarygodną wprost 
intuicją. Przytomnymi wybiegami 1 
nJifo-żntrm t*7iić*nni»m c(a nnH'Tinpiodważnym rzucaniem się pod nogi 
zagrodził drogę do bramki bardzo 
silnym, strzałom Matyjka.i Mikla
szewskiego.

Takich komplementów nie można 
natomiast powiedzieć o bramkarzu 
Legii Stronlarzu. który zawinił 
wyraźnie utratę drugiego gola. Je
go błąd wykorzystał natychmiast 
specjalista od takich rzeczy Tram
pisz.

Polonia prowadziła grę przez 35 
minut, oddając następnie Inicjaty
wę gościom. Na 20 miw. przed koń
cem spotkania Poloniści ponownie 
p. zysiąplll do ofensywy l w tym 
okresie Stronlarz. miał dwukrotnie 
szczęście. Bardzo ładne -I pełne 
rozmachu akcje napastników by
tomskich zakończyły się dwoma 
błyskawicznymi główkami z któ- 
rydh jedna (Liberdy) uderzyła w 
poprzeczkę, a druga (Kempnego) 
przeszła obok słupka.

Obok Szymkowiaka bardzo do
brze zagrali w drużynie Polonii o 
baj pomocnicy, którzy mieli wiele 
pracy. Wyjątkowo równy ■ mecz 
tplał stoper Olejniczak, który tym 
gazem był najlepszym obrońcą gos. 
podarzy. - ,

W napadzie wyróżniał się bardzo 
dobry w tym sezonie Sąsiadek, któ
remu strzelanie bramek niemal na 
każdym meczu dodało wigoru 1 
wiary we własne siły*

Trampisz dobrze, grał Jedynie do 
przerwy, a kilka jego podań I 
sprytnych wypuszczeń godnych 
było największych reżyserów pił
karskich.

Po pauzie, kontuzjowany lekko, 
Trampisz mniej rzucał sie w oczy.

—w przeciwieństwie do Kempne- 
go, który w drugiej połowie spot
kania spisywał się znacznie lepiej 
niż-w pierwszych 45 min, gry;

Brychczy, Jankowski,
Pohl.

4 — Kempny, M. NorkowSki, 
Hahorek, Kowal, Cieślik, Brzo
zowski.

3 — Liberda, Armknecht. Len- 
tner, Soporek, Jarek, Jarczyk, 
Machowski, Sąsiadek, Trampisz, 
Wieteski, Lerch.

. 2— Baran, Gawroński, Adam, 
•zyk (Lechia), Gronowski. Ci
szek, Żmudzki, Pala, Adamczyk 
(WYsla), Baszkiewicz, Zb. Sza- 
rzyński, Gadecki.

1 — Wspaniały, Fojcik, Opo-

Nr «3 Warszawo 21.IV.1958 r.

decki, Adamczyk, R. Gronowski, 
Nowicki, Wieczorkowski,

Chętnych oglądania triumfato 
rów 7. Zabrza było w ub tygodniu 
wielu. Niestety, znów nawaliła po-, 
goda, Wobec przenikliwie chłodne
go niedzielnego popołudnia na Sta
dionie Dziesięciolecia zjawiło się w
snrnle nie więcej 20.000 wl
dzów, w lym kilka tysięcy gdań 
szczan i kibiców... warszawskiej 
Polonii.

STYL GODNY MISTRZA
Nieprzychylna aura nie osłab'ła 

jednak siły bojowej gwardzistów

Warszawskie „harpageny” są na
dal w ba: dzo dobrej fo mis. Do
tyczy to niemal wszystkich forma
cji. W meczu z Lecnią największą 
przyjemność sprawiała zwłaszcza 
gra piątki ofensywnej oraz pomo
cy, Formacje defensywne miały w 
tym. spotkaniu znacznie mniej do 
roboty. Po przerwie Jednak, gdy 
okresową przewagę posiadała Le
chia, wybijali się w- Gwardii bram
karz Stefaniszyn I stoper Marusz- 
kiewicz.

Przez 28 minut Gwardia pokaza
ła super-nowoezesną grę. Pozornie 
wydawało się, że gra nie Jest Spe
cjalnie ' szybka, że brak w niej za
ciętości. W rzeczywistości jednak 
akcje zmieniały się błyskawicznie. 
Co chwila któryś z napastników 
wędrował na inną pozycję, by od
dać zaskakujący strzał n* bramkę 
Gronowskiego.

Bramkarz Leehll był w tym dniu 
doskonale usposobiony, puścił Jed
nak w plerv,srynh dbóch kwadran
sach spotkania aż 4 bramki Wszyst
kie z nich były dużej klasy. Gwar- 
rlżlśei W wielkim stopniu osiągnęli

oraz

dla siebie sytuacji podbramkowych. 
Mimo to wicemistrz Polsri wyko
rzystał p*zed przerwą niewielki

teehnlkę oddawania strzałów,

Tym razem nie udało się. Prawoskrzydłowy Gwardii — Gawroński choć z impetem wystar
tował do centry Baszkiewicza, nie sięgnął piłki, która wyszła w pole. Szarżującemu gwardzi- 
icie przypatrywał się Gronowski w bramce oraz obrońcy Kusz i Kaleta (z lewej). Z meczu 

• Gwardia — Lechia 5:1 Fot. „PS"; m. śzymkowski

P&sl@krgórq!

PODWAWELSKIE DERBY
roztrzygnięte strzałem Kasprzyka
KRAKÓW, 20. 4. (tel. wl.) Wisła 

Kraków — Cracovia 12 (0:1). 
Bramki, dla Cracovii zdobyli Jar
czyk ,w 20 min. | Kasprzyk w 90 
min., dla’ Wisły Machowski w 71 
min. Sędziował Kulczyk. Widzów 
ponad 30 tys.

WI3ŁA: Leśniak, Ogiela, Kawula. 
Budka, Michel. Jurczak. Machow
ski, Kotaba, Rogoża, Adamczyk.. 
Maniacki.

CRACOVIA: Michno. Gołąb, RaJ- 
chel, Szymczyk, Malarz, Barański, 
Opoka, Jarczyk, 'Manowski, Czar
necki, Kasprzyk.

I znów kibice Wisły będą przez 
dłuższy czas uhikać kibiców obozu 
przeciwnika. Na nic bowiem zda 
się\lś]/dadomoś,ć, że wygrana Cra- 

j covll jbyła znów typowym uśmie- 
chetn ?fb"tuny. W Chwili bowiem, 
kiedy ..obie strony wydawały się 
być zadąwólohe z remisowego wy
niku, ~a wskazówka zegara dobie 
gała '45 minuty. II połowy, pod 
□rąmką Wisły zakotłowało i piłka 
zatrzepotała w siatce Leśniaka. W 
tej sąmej sekundzie sędzią dai 
znak Zakończenia gry; a rozrado- 
wanr sympatycy Cracovii d uąo i 
gorąco manifestowali na cześć swo
ich' pupili.

Z SERCEM

magała tego sytuacja. Bardzo do
brze grali również obaj'pomocnicy 
Cracovii. nie zapomina ląc ó wsole 
raniu własnego'napadu.' w którym 
— Jak zwykle — pierwsze skrzyp
ce grali obaj skrzydłowi.

MICHNO BOHATEREM

Pokrzywy nad
poparzyły mistrza Polski
Potrykus bohaterem meczu

Pasiaki, zagrały nad podziw uważ
nie- i rozważanie, a wniosły do gry 
tyle serca 1 zapału, że zniwelowały 
nimi przewagę techniczną przeciw. 

— ------------ , --------- - ' nika; Wymiana Dudonia na Czar-
Ptlot, Nowara, Manowski, Wie-i nec^tego. jakkolwiek podyktowana 
czorkow^ki Wicniowcirl Ka koniecznością,- okszala się dla l rdI M- ’ • w“Mew“*_ K*- : COV1I -korzystna, gdyż młody ląez 
sprzyk, Mizgier, Szymczyk» Fra- * nlk -biało-czerwonych : przez cah 
zek. i czas... rńeęźu -zwijał się; jak w ii-

' Samobójcza — 1 I kropie a dysponując „dobrą konoamwuojcza 1. । dycja był zawsze- tam. edzie wy

ka, Spalek, Rogocz, Rogoża, 
Kancelista, Kawula, Janczyk,

Bohaterem spotkania był jednak 
bramkarz Cracovii Michno. 7ar‘m 
Cracovia zdobyła prowadzenie Mi
chno musiał mte weniowac aż 23 
razy — we wszystkich skutecznie.

Wprawdzie Michno tylko .w 4 
wypadkach miał do czynienia z 
..prawdziwymi strzałami", mimo to 
wszystkie inne jego interwencje w 
tym okresie wymagały niesłychanej 
czujności. Jako całość Cracovia 
miała o wiele więcej wyrównany 
I skonsolidowany zespół i tym gó
rowała nad przeciwnikiem, w któ
rego szeregach było kilka bardzo 
dobrych punktów, ale również kil 
ka bardzo słabych. ■

Do najlepsz/ch punktów w Wiś
le należeli Michel. Kotaba, Ma
chowski oraz do chwili odniesie
nia kontuzji Jurczak.

Fakt, że wśród najlepszych wiś- 
laków nie można wymienić repre
zentantów defensywy świadczy o 
tym, że obrońcy Wisły przechodzą 
coraz Wyraźniejszy spadek ‘ormv

Stosunkowo najnąnlej widoczny 
Jest on u . Budki, natomiast najwię- • 
cej u Kawuli. Leśniak gra ogrom 
nie nierówno. Odnosiło' śie wraże 
nie. że mógł obronię pierwsza 
bramkę zdobytą przez .larczyka 

.główka, ale nie wolno zapomnieć 
że - Leśniak obronił w 49 minucie 
bity przez Jarczyka rzut karny i 
że w ten sposób otworzył jeszcze 
dla swej drużyny szansę ńa&pro-

„BYCERZE WIOSNY” obudzili się
pogrążając Stal

Po tym golu Gwardia wyraźnie 
zwolniła tempo ary, niemniej Jed
nak w dalszym ciągu była w prze
wadze. Zaszokowana Lechia nie 
była w stanie poważniej Jej zagro
zić.

W drugiej .połowie Gwardia gra
ta nadal na wyraźnie zwolnionych 
obrotach. Natomiast niezwykle am
bitnie walczyła wówczas Lechla. W 
48-min. Gadecklemu udajesl? za
skoczyć defensywę gospodarzy 1 
wynik brzmi 1:4. Lechla odważnie 
atakuje niemal przez kwadrans,

Gwardziści umiejętnie regulują 
tempo gry. Momentalnie przyspie
szają kilka akcji 1 w. 63 min. Basz
kiewicz strzela piątą bramkę. Pa- 
dta ona znów pó klasycznym, pro
stopadłym podaniu Gawrońskiego. 
„Baśka* przejął piłkę w biegu, 
zboczył nieco na prawą stronę i 
strzelił nie do obrony.

Dalezego przebiegu gry szczegó
łowo opisywać nie ma potrzeby. 
Gwardia absolutnie się nie wysila
ła, rozgrywała szereg akcji na sto
jąco, myśląc zapewne o czekają
cym Ją w środę meczu z ŁKS w 
Lodzi. Lechla próbowała atakować, 
natrafiała jednak na zdecydowaną

BYDGOSZCZ, 264 (tel. wł.). Fo- 
Ipnla Bydąoszcz — Górnik Zabr-r* 
®:0. Sędziował bardzo dobrze Pa
sterski (Wrocław). Widzów ponad LO 
tys.

POLONIA: Potrykus, Rńźewski 
Jędrzejczak, Murzyn, Ma.ino w .ki 
Gole, Dziadek, Armknecht, Norkow- 
ski II, Kulesza, Brzeski.

GÓRNIK: Kaczmarczyk, Franoaz. 
Floreński, Hajduk, Gawlik. Olej 
nlk, Pohl. Jankowski, Fojcik, Ko
wal, Lentner.

Jedno nazwisko wybijało się ab
solutnie na czoło remisowego me
czu bydgoskiej Polonii z Górnlkism 
Zabrze — nazwisko bramkarza Po
lonii Potrykusa, który stal się dzię
ki swym kapitalnym a równocze
śnie szczęśliwym paradom prawdzi
wym bohaterem meczu. Na nim. 
Jeśli już zawiodła dobra w tym 
dniu obrona bydgoszczan, kończyły 
się akcje gości.

Górnicy zaprezentowali się na 
stadionie bydgoskim, gdzie padi
rekord publcmoścl bard«o do-

ter n nę oaaawania strzaiow, onw■ umlcjmnośr stwarzania korzystnych L't M»
dis eikhis .Vlirsr.il nnrlhl.smC.nw0r.h- fB II « dO Przebyci*był StOpOr M»-

pumn " y UCirimłń,». ” imuic.i 
rą ule do przebycia był stoper Ma- 

riiazkie-aicz.

tylko procent okazji do zdobycia 
bramek. Przyczyną tego nie była 
absolutnie słaba dyspozycja strza
łowa napastników. „Harpagony" 
strzelały aż huczałol Gronowski 
bronił jednak bez zarzutu, kilka

IW SrOd dziesiątek taksó- 
T’ weki okupujących , pxrk 

samochodowy Stadionu Dzie* 
lięcioiecia, większa część po
chodziła z dalekiej północy i 
kraju. Rzeczywiście, Lechia : 
Gdańsk . ma wiernych kibi
ców. Zajęli dni praską stronę 
stadionu, skąd dopingowali eo 
sił w gardle swoich pupilów. 
Niestety, animuszu, starczyła . 
„lechitom” tylko do 2 bram- 

. ki strzelonej przez Gwardię.
Po dwu kwadransach spotka
nia gościom zabrakło, już re
zonu. Ustały okrzyki i dźwięk 
trąbek. Kibice spokojnie ale. 
x goryczą w sercu przyjmo
wali przegraną swej drużyny;

też razy przyszedł mu z pomocą 
słupek, bądź poprzeczka.

Pierwsza bramka meczu padła 
dopiero w .13 min., choć do tej. pó
ry gwardziści popisali się kilkoma 
doskonałymi akcjami, zakończony
mi celnymi strzałami. Podziw ila. 
widowni wzbudziła zwłaszcza po
tężna bomba Brzozowskiego w* po
przeczkę. W kilka minut później 
dwukrotnie o krok od zdobycia 
bramki- był Machorek.

Prowadzenie zdobył Brzozowski 
po ładnej kombinacji z Hachbr- 
'cieni. Prawy łącznik gospodarzy 
miał jednak . trudności z ulokowa
niem piłki w siatce. Do akcji wkro
czył zdecydowanie Gronowski,. je
go wybieg w póle był jednak nie
udany. -Brzozowski okazał sl? 
sprytniejszy 1 posiał piłkę do siąt-

Lech

brze. Przewyższali oni gośoośarzy 
lepszym wyszkoleniem technicznym, 
szybkością I pomysłowością w ak
cjach. Te atuty gości zostały Jed
nak zniwelowane wielką Jak zwy
kle ambicją gospodarzy, która w 
sumie przyczyniła się do zdobycia 
Jednego cennego punktu.

Mecz toczył się przy gorącym 
dopingu pub.lcznoścl. Górnicy z 
miejsca przystąpili do ataku a

'Sprawiedliwy remis

na opolskim boisku

nę przynajmniej Jednego punktu 
w meczu z odwiecznym rywalem.

Kotaba i Machowski nie byli 
w stanie unieść na s- ych rar^a-’- 
całego ciężaru ofensywy. Rogoża, 
który już tydzień temu w mecz 
przeciwko Budnwlanvm nie wypeł
nił rol< ani kierownika ataku, ani 
Strzelca grał tym razem nie na i 
gorzej/ a Adamczyk o wiele bar 
dziej wyeliminował z gry własnego 
partnera Manlewskiego, aniżeli 
mogli to uczynić' obrońcy Cracovii.

KLASYCZNE DERBY
Mecz miał klasyczny dla derbów 

krakowskich przebieg. Były bo
wiem długie okresy przewagi jed
nej, względnie drugiej strony i o- 
kresy wyrównanej gry. Wista prze
ważała zdecydowanie przez pierw- 
sze 20 minut 1 w: tym właśnie o- 
kresie straciła . pierwszą bramkę.

Również wyraźną przewagę mia 
la Wisła od chwili zdobycia wyrów
nania I znów w okresie jej prze
wagi padła zwycięska bramka dla 
Craęoyii. Cracovia miała swój po
pisowy okres przez pie wsze 15 
minut po przerwie I wiele szans 
na zdobycie już w tym czasie zwy
cięstwa przede wszystkim zaś 
przez wykorzystanie rzutu karnego 
w 49 minucie gry.

St. Habzda

Wspaniałą bramkę uzyskał w 23 
min. prawy pomocnik Wiśniewski. 
W ogolę była to ładna akcja. Naj
pierw Baszkiewicz egzekwował je
den ze swych znanych rzutów rop
nych, po którym Gronowski z tru
dem skierował piłkę na przeciw
legły -komer. Tym razem egzekuto
rem był Gawroński. Podanie jego 
7. odległości 25 metrów od bramki 
schwycił Wiśniewski i w pełnym 
biegu posłał kozłującą piłkę w le
wy róg bramki. Wobec tego nie
zwykle silnego strzału, rozpaczli
wie robinson ulacy Gronowski był 
zupełnie bezsilny.

Ta bramka- Lęchlę niemal Kom
pletnie załamała. .Gwardia opano
wał* boisko ; całkowicie. Dziesiątki 
prostopadłych podań na dobieg, 
zmiany pozycji 1 strzały — oto 
czym imponowali w tym okresie 
warszawiacy. OWoc tej pracy mu- 
siał być widoczny.

OPOLE, M.4 (tel. wl.) Budowla
ni Opole —/Rueh Chorzów 1:1 (1:S|.

Bramki-: Frazek a min.. Lerch 4« 
min. Sędziował Aleksandrowicz 
(W-wa). Widzów 10 tys.

BUDOWLANI: Kornek, Stroelak, 
Brejza, Wrzos. Prudlo, Klik, Fra
zek, Jarek, Stemplowski, Popluc, 
Małek.

RUCH: Wyrobek, Pohl I, Siekie
ra. Bomba, Szuszczyk, Piedz, Bo
chenek, Bem, Lerch, Cieślik, Pala.

Spotkanie Ruchu s Budowlanymi 
cieszy się zawsze dużym zaintere
sowaniem i przeważnie ma prze
bieg interesujący. Tym razem 
nie było inaczej.

Początkowe minuty gra prowa
dzona jest nerwowo 1 akcje obyd
wu drużyn rwą się. W 4 min. 
Kornek dalekim wybiegiem ratu
je swój zespół od utraty bramki, 
zderza się Jednak z Lerchem. któ
ry ;. kontuzjowany opuszcza bo
isko.

W następnej, minucie ładna akcja 
Suszczyk—Pieda kończy, się strza
łem Suszczyka, który jednak Kor
nek broni w ładnym stylu.

Po serii obustronnych ataków 
prowadzenie uzyskują w » min. 
Budowlani, przy ezym główkę 
Jarka dobija Frazek.; Gospodarze 
mieli ■ jeszcze, kilka dogodnych sy- 
fUaćjf podbramkowych, któ-e jed
nak mimo celnych I mocnych 
strzałów zarówno Jarka Jak i 
Sterńplówśklego nie przynoszą dal
szych bramek ponieważ Wyrobek 
wykazuje również doskonałą for
mę i wszystkie strzały napastni
ków opolskich albo wyłapuje, albo 
też lokuje na kornet.

Kontuzjowany Lerch wrócił Już 
po zdobyciu bramki przez Budo
wlanych na boisko i od czasu do 
czasu niepokoi bramkę opolską.

W 27 min. kierownik ataku Ru
chu pudłuje fatalnie po otrzyma-

nlu idealnie wystawionej piłki
przez Cieślika.

W S minut późnie] Kornek w 
ostatniej chwili ściągnął piłką z 
nogi znajdującego się w dogodnej 
sviuacji .ewoakricydiowego Pad. O- 
- —minuty. pierwszej częścis^atnie 
meczu nie przynoszą
emocji ponieważ gra

większycn 
toczy się

przeważnie na środku boiska.
Druga połowa meczu rozpoczyna 

się' od zdobycia bramki przez Ruch. 
Po rozpoczęciu gry Lerch otrzy
muje piłkę, mija trzech przeciwni
ków 1 strzela wyrównującą bram
kę.

Ten niespodziewany sukces do
pinguje zespól chorzowski, który ‘ 
mocno naciska, a obrona i pomoc ; 
opolska mają w tym okresie dużo. 
roboty. Stwarzają one swoją chao- , 
tyczną grą wiele niebezpiecznych : 
momentów pod własną bramką.

W 53 min. gry Pa.a zmaciiyw-al 
Idealną pozycję do suzelema | 
bramki. Otrzymał on pięknie wy- - 
łożoną piłkę przez Cieślika i bę- j 
dąc sam na sam z Kornkiem fa
talnie spudłował. Pod koniec me
czu opolanie przeszli do generał- | 
nego ataku i w ostatniej minucie ;

Iwietnle zasilani przez nnmomi so.v dokładnymi pLa.nj

^Vr^^am^^'

Powoi; coraz częściej do 
dochodzą gospodarze, a leli ' „r 
który w zasadzie ograni za 
wypadów, od e-zaiu do czasu znw 
sza zaronno obrońców gości . 
bramkarza Kaczmarczyka do oraj 
nej gry. W 2S minuri, pn 
gl Szczęście nie oml'a gospodarzy 
Ni .porozumienie Jędrzejczaka i 
Potrykusem wykorzystuje sprytni, 
Jankowski 1 z kilku kroków itru* 
la na pustą bramkę. Al, ulika tu- 
fia w samą poprzeczkę.

Gospodarze Jeszcze przed prz«. 
wą o mało co nte uzyskują p-o-sa. 
dzenla, Armknecht minął rioreż- 
skięgo 1 nie zastanawiając sic z pól- 
obrotu strze 11 w sam róę. aą 
bramkarz Kaczmarczyk hyi na po
sterunku 1 trudną pitkę odparord 
na róg.
' Po zmianie stron ton kto pn.j 
ki ka m.nut nadają gospodarze, i>. 
nosi się na niespodziankę. Im-le^ 
w'tym" okresie akcje drużyny byr|. 
gaakiej są dość płynne 1 plik, kj|. 
kakrotnle. mija bramkę gości, p, 
tym' 15-mtńutowym okre^e przewa. 
gl gospodarzy; inicjatywę z kolei 
przejmują goście, którzy dążą Z4 
wszelka cenę do uzyskania zwycię
stwa. Notujemy kilka wspaniałych 
zagrań napadu. Górnika, ale wszy. 
st.kie - one zostają zlikwidowane ns 
przedpolu' podbramkowym pnez o> 
brońców albo stają sie łupem Po. 
trykusa. Ostatni, 20 minut gry mi
ja przy zdecydowanej już przewa
dze; gości, ale gospodarze robią 
wszystko, aby utrzymać korzyitny 
wynik.

W drużynie Górnika najlepiej ta. 
. grali śródkowy obrońca Floreńskt 
pomocnik Gawlik oraz Pohl, Jan
kowski i Kowal w napadzie. Leot- 
nef 1 Fojcik. po nlewyleczonych w 
pełni kontuzjach, nie byli jeszcze 
w pełni swych sil i to może byle 
głównym powodem, że ciężar gry 
ataku przeniósł się na prawą stro
nę.

w: drużynie gospodarzy, pots 
Potrykusem, bardzo dobrze spisała 
sie' obrona. Jędrzejczak, RóżewsM 
i Murzyn zrobi 1 wszystko na co Ich 
było stać, a Malinowski, opróei 
rozbijania finezyjnych zagrań go
ści. bardzo często dokładnymi po
daniami''zasilał własnych napastni- 
ków.

■ Najsłabszą częścią bydgoskiego 
zespołu.; był napad. W sumie byd
goszczanie mogą mówić, że punkt 
zarobili szczęśliwie.

T. Polak

omal nie zdobyli drugiej br.nm. 
Ostrą bombę Jarka zdążył jeunak |
Wyrobek wyłapać. . |

W v drużynie Budowlanych na । 
najwyższe noty i.crnck.

Polonia W-wa
zwycięża
Krylbe 6:1

WARSZAWA 28.4. Przed jpotkś-
z«"SVll h-ornek. nlęm I liSl Cw.rdll z. Łechta od-

Slemplowskl i -Tarek.
W drużynie Ruchu ha plan pierw

szy wybijał się bardzo szybki i 
niebezpieczny strzelec Lerch

Najlepszą częścią zespołu była 
pomoc, która dobrymi piłkami 
wspomagała swój atak, jednak do
kładnych podań nie umiała wyko-

był się towarzyski mecz piłkarskich
drużyn kolejarskich Krylbe Szwecja

Polonia Warszawa.
poloniści 6:1. przy 
zdobyli Zelrnay —

bramki
2 oraz Dudek.

Cechelik. Dziubiński 1 Gajewski — 
po 1. Honorowy punkt dla enści 11-

rzystać. obron ie na j lepszy
był Siekiera, a Wyrooek w kilku 
momentach wykazał doskonały re
fleks.

W. Soppa

zyskał Nilsson. na sła-
bym poziomie, gdyż zespół szwedz
ki przedstawia bardzo mierna kla
sę. a Polonia czuła ..w kościach" 
sobotni mecz o mistrzostwo iii lut 
z Huraganem Wołomin 2:2.

SZKODA, 2E ...PAŃSTWO TEGO 
NIE WIDZIELI

Przy kbiejnej, ■ trzeciej bramce 
brało udział tylko trzech zawodni
ków: Machorek, Baszkiewicz 1 Sza- 
rzyński. Rolę w!yK,<róaw;cy przejął 
tu Zbigniew Szarzyńwi. To była 
popisowa akcja, godna utrwalenia 
na taśmie filmowej. Pozornie nie
groźną . akcję rozegrali na lewej 
stronie Machorek, z Baszkiewiczem, 
środek pola był .wolny, -Nagle zo
stała posłana tam - piłka- przy któ
rej zupełnie niespodziewanie, ni- 
czvm meteor'zjawił sie Szarzyński. 
strzał i Henryk Gronowski po raz 
trzeci wyjął piłkę z siatki. Za . tę 
bramkę publiczność nagrodziła „go
spodarzy .. długo niemilknącymi 
oklaskami.

Lechia nie potrafi opanować sy
tuacji. Gwardia gra nadal jak chce. 

'W 28’ miri) jest, już 4:0. ‘ Strzelcem 
brariiki jest Brzozowski.

TOTALIZATOR SPORTOWY

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

Psgwi Szczecin i Śląsk Wrocław 
bez straty punktu

SOSNOWIEC. 20.4. (tel. wł.) Stal 
Sosnowiec — LKS Łódź 1:5 (0:2). 
Bramki 13 min. Wieteski, 38 — 
Mizgicr. 60 — Wieteski, /5. — Ko- 
nopelski (samobójcza), 77 — Wie
teski, 86 — Szymczvk. Sędziował 
Holyst (W-wa). Widzów 20 tys.

STAL: Wąsowicz, Skiba, Konopel- 
ski, Masłoń, Szymczyk, Wspaniały, 
Ciszek, Majewski. Uznański, Ba- 
zan, Myqa.

ŁKS: Szczurzynski, Walczak, 
Szczepański, Stusio, Jańczyk, Grzy
wocz, Jezierski, Baran, Wieteski, 
Soporek, Mizgier.

Dobry środowy mecz z Polonią 
Bytom napa.-, ał sosnowieckich ki
biców dużą falą optymizmu, 
wszyscy wlec spali spokojnie nie 
przeczuwając czarnych chmur, 
które ciągnęły nad stolicę Zagłę 
bla. :

Drużyna Stall przegrała z 
ŁKS-em 1:5. Ta sromotna porażka 
wynikła doprawdy z beznadziejnej 
gry całego zespołu, który poza mi
nimalnymi wyjątkami ustępował o 
klasę łodzianom.

(«oście mieli wczoraj na Stadio
nie Ludowym świetny dzień. Po 
słabym spotkaniu z Polonia ło
dzianie nie byli faworytaniL Rze
czywistość okazała się czarna Jak 
heban. Łodzianie już od; plerw- 
“Ycł1 minut, po kilku zagra
niach dali znać, że dziś trudno 
Im będzie sprostać.

Dość powiedzieć, te w zespole 
gości nie było. słabych punktów. 
Wszystko pracowało Jak w precy
zyjnej maszynie. Uderzenie było 
piorunujące ' Jańczyk 1 Grzywocz 
niepodzielnie, panowali na środku 
pola,- a dziesiątki' Ich podań na
pastnicy „przerabiali" na. szybkie 
i składne akcie. Atak grał mo
mentami jak w transie. »

Szczurzyńskl. nie potrzebo
wał obawiać się ani przez, 
moment napastników gospoda 
rzy. W pierwszej połowie nie 
oddali oni na świątynię łódź, 
ką. ani jednego strzału. Zresz
tą celne podania ofensywy sosno 
wlecklej można było zllcz.yć na 
palcach jednej ręki. Inna sp. awa. 
że pod naporem gości Jedenastka 
gospodarzy została dosłownie 
zdruzgotana. Łodzianie przewyż- 
“«11 Stel biegowo, technicznie l 
taktycznie. Był to- naprawdę mecz 
do lędnej bramki.

W zespole sosnowieckim wyróż
nić możne Jedynie Konopelsklego. 
który mimo strzelenia samobójczej 
bramki dwoił ślę i troił, aby 
wstrzymać napór błyskawicznego 
przeciwnika.

Wąsowicz musiał ugiąć się por' 
gradem strzałów .1 mimo, te dwie 
bramki można zaliczyć na jego 
konto, to w wielu wypadkach za 
chowa! zlnyią krew interweniując 
z poświęceniem 1 szczęściem.

Sympatycy gospodarzy najwięk
sze pretensje. mają do pomocni
ków. To fakt. Szymczyk I Wspania
ły grali beznadziejnie. Dziwić sl, 
należy dlaczego Majewskiego de
sygnowano do .ataku, skoro wiado
me Jest, że zawodnik ten „robi 
gre“ dla swojej drużyny.

Popularny Giga grając, po przer
wie w pomocy był tak .roztrzęsio
ny nerwowo, że i on niewiele w 
tym okresie ppmógi. Do słabej gry 
pomocy dostroili się też napastni
cy, ■ - -

Wracając Jeszcze do łódzkich 
piłkarzy trzeba powiedzieć, że po 
zademonstrowaniu w I połowie 
świetnej gry, w drugiej części me
czu dopingowani byli oni przez 
rozżalonych kibiców sosnowieckiej 
Jedenastki.

Jak Już wyżej wspominaliśmy w 
ŁKS nte było słabych punktów. 
Najbardziej w oczy rzucał się w"a- 
cający do formy Jańczyk, któremu 
niewiele ustępował Grzywocz.

W ataku ogólne uzriaiile zdobył 
Soporek. 'i

żegnani oklaskami łodzianie 
opuszczali stadion Ludowy fetowa
ni gorąco przez swych zwolenni
ków. którzy dziesiątkami samocho 
dów przybyli, aby przeżywać ra 
dosne chwile pięknego zwycięstwa 
swych ulubieńców.

NA DZIEŃ 27 KWIETNIA i*5B R,

4. Górnik Zabrza' — Polonia Bytom

5. Stal Soanowiae

8. Cracovia Kr.

7. Calisia Kalisz — Arkonla Szczecin

9. Pomorzanin T. — Śląsk Wrocław

2. Lechla Gdańsk. —• Polonia Bydq.

1. Gwardie W-wa — Wisła Kraków

Ł Zawisza Bydg. — Polonia Gdańsk

3. ŁKS Łódź — Budowlani Ópolo

DOW®

Ruch Chorzów

10. Pogoń. Szcz. — Warta Poznań

11. Górnik Walb. — Piast N. Ruda

12. Unia Racibórz Stal Rzeszów

13. Stal Mielec — Naprzód .. Ljplny

Poz. I—8 spotkania plkarskle o mistrzostwo- I ligi 
Poz. 7—13 spotkania piłkarskie o mistrzostwo 11 ligi

Pogoń Szczecin 
„bez ataku» 

gromi Zawiszę
SZCZECIN. 20.4. Mtel. wł.) Fogoń 

Szczecin Zawisza Bydgoszcz 3:0 
(1:0). Bramki Jaworski — '2 i Sło
wiński. «ędżiówa*; Kólber ż Krako
wa/Widzów 18 tys: ■ :

POGOŃ: Dobrzalski, Kauder,
Leszczyński, Wiśniewski, Przybyl
ski, Jaworski, Słowiński, Piątek, 
Nowacki, Kurzyngga.

ZAWISZA: Rosiński, Dobrzynie- 
cki. Solgross, Bpnisk, Kobylorz, 
Sekretar, Remhecki, Waligóra, 
Grześkowiak, Górny.

Pogoń przystąpiła do tego spot
kania osłabiona brakiem kontuzjo
wanego ■ środkowego napastnika 
Kalinowskiego oraz z mocno, po
turbowanym lewym . łącznikiem 
Piątkiem. Szczególnie bj^k Kali
nowskiego odbił, się na grze ataku, 
którv w pierwszej połowie meczu 
był najsłąbszą formacją gospoda
rzy. Jedynie dwaj .skrzydłowi Ja
worski i Kurzynoga podciągali grę 
pod bramkę przeciwnika. Najlepiej 
zagrały w obu Zespołach formacje 
defensywne.

Pierwszą, bramkę zdobył Jawor- 
śki dobijając przytomnie piłkę * 
odległości kilku metrów w zamie; 
szaniu podbramkowym. Również i 
druga zdobyta przez -Słowińskiego 
była wynikiem długotrwałej kotło
waniny pod bratu Ką gości. Dopie
ro. trzecia wypracowana przez 
Piątka, a zdobyta, przez Jaworskie; 
go była ; wynikiem składnej akcji 
ataku.

Rak.

Śląsk minął 
następną przeszkodę

WROCŁAW. 2M (tel. wl.). Śląsk 
Wrocław— Arkonla Szczecin 3:1 
(1:«). Bramki zdobyli, dla Śląska 
Szmidt 2, Błażejewski 1; dla Arko- 
nil Jerominek.

Sędziował Sierpc z Krakowa. Wi
dzów około 10 tys.

SLĄSK: MaglerskL Heller, Urbań
ski, ManoWskl, Więcek, Kaczmarek, 
Szmidt,' rolok, Błażejewski, Macie
jak. Jurecki.

ARKONIA: ; Piotrowski. Gąsior. 
Chomiczuk, Jabłonowski, Roth, Łu- 
koszek, Każmierczak, Plok, Bącżak. 
Jerominek, Grajewski.

W pierwszej połowie Śląsk posia
dał tylko lekką przewagę, a od cza
su do czasu drużynie Arkonii uda
wało się przeprowadzić jakąś groź
niejszą akcję! W tym czasie napast
nicy gości oddali również na bram
kę wrocławian ..kilka niebezpiecz
nych strzałów.

W drugiej połowię sytuacja wy
klarowała się Już zupełnie na ko
rzyść Śląska, a gra zamieniła się 
na przysłowiową grę do. jednej
bramki. '. , . ,Golcie zaczęli »rać od tej .chwi
li wybitnie na ezaa 1 ostateczny 
wynik Sit uznać należy za należyte 
odzwierciedlenie przebiegu wyda-'
t-zeń na boisku. Zaznaczyć trzeba, 

i Ze- drużyna Arkonii od 28 min. gra- ' i-*.».- L-...le<»> <“ee<ArU w dziesiątkę, bowiem Gąsior zo*

stał kontuzjowany, i opuścił boisko. 
Na Jego pozycji grał od tej chwili 
Ptok. Najlepszą formacją w druży
nie zwycięzców była pomoc w skła
dzie: Więcek 1 Kaczmarek.

A. Szymura

Remis rywali 
z Grodu Przemysława

FOZNAN 20.4 (tel. wL) Warta 
Poznań — Lech Poznań 1:1 (l;li. 
prowadzenie dla Lecha zdobył, w 
17.,-min. Rafał Anioła, wyrównał w 
4a min. Blaszyk. Sędziował Po
łap iSląskj. Widzów ponad 20.0U0.

WARiA: Kiystkowiak. An.o.a.
Osuch, Sadłowski, Książkiewicz, . 
Nackowski, Musiał, Łuczak, Kaz- . 
mucha, Błaszyk, Komasa.

LECH: Wilczyński, Sobkowiak, !
Poiuś, Pietrzak, Jarzyński. Wieczo
rek, Bastoszak, Rafał, Anioła, Go
golewski, Teodor Amoia, nojc.e- 
chowski. i

20-tysięczna widownia» będąca < 
świadkiem poznańskich aeroow 
piłkarskich nie mogła tym razem 
narzekać. Nie brakło bowiem eino-।

MARYMONT: Pałasz. KrystoslaH, 
Rosiak, Okulski, Łuczyński, Jezier
ski II, Borysiak, Olszewski, Jezier
ski I, Bogacki, Jaz'owiecki.

Piłkarze Piasta, którzy w dn* 
tychczasowych spotkaniach mi
strzowskich spisywali sir bardzo 
dobrze, tym razem zawiedli na ca
le] linii, remisując na pr^a-h vła- 
snej widowni, z nlenajsllnielszyni 
Marymontem. W pierwszej połowie 
zawodnicy obu drużyn prześcigali 
slę. w.-nlecelnych podaniach, a na
pastnicy gubili • się w sytuacjach 
podbramkowych. ,,

Po zmianie st^on Piast narzuci’ 
silne tempo, uzyskując wielką 
przewagę, w tym okresie g^y G™* 
belny uzyska* dla swych barw 
prowadzenie. Przewaga gospodarzy 
wzrastała I wydawało się, że bram- 
ki posvpla ’sie Jak z wo-’,a. 2’2’ 
st.ety.' Pałasz miał swój dzleu — bro* 

'nil.-doskonale., chroniąc swą dru
żynę ód rilech^hnel nnrażkt 1 v* 
równanie dla Marymontu uzyska* 
Bogacki, którv dobił wyp”S’czoną 
piłkę* przez słabo w tvm clnr1 dy
sponowanego bramkarza Piasta. 
Gabryela..

jaką Poznań w tym roku jeszcze Zerowy mecz równych 
m<- widział. •

O He widownia do przerwy rą- GDAŃSK 20.4 (tel. wł.). - P»'»; 
hia Gdańsk — Pomorzanin Toru"

■ 0:0. Sędziował Berstein z Łodzi. « r
czej spodziewała się zwycięstwa 
Lecha, zwłaszcza, że ten już w 1< 2’5 
min. zdobył niespodziewanie pro
wadzenie przez Rafała Anlołę, to 
w drugiej części gry dopingowała 
ona coraz lepiej rozgrywającą się 
drużynę Warty.

Początkowo lekką przewagę uzy-

dżów około 3 tys. ..
POLONIA: l^aprotny, Kurpan w. 

Kula. Wałach. Cirkowskl, Kocur. 
Kreft. Ziółkowski, Typek, DcPeckf.
Kobylański. .....

POMORZANIN: Dąbrowski. SiW". 
Wakarecy. Sikorski. Szu c. MyH« 
Huk, Maaryś, Baranows'-!. Zreitn 
skl. Wesołowski. Czerwlrsul.

Obie driiżyny. zwłaszcza rmlonia. 
miały wiele okazji do_ . bramek. Nlest=»v. na Pńzęszkodzfe 

plaiką“piłkę,"która grzęźnie w siat- , ^^ków ^i^nlezU poste™ Hnll 
wianem r,)“lnionuJ■tcy", i Shronnvch obu zespołów. Więcej t

Od tego momentu gra wyraźnie : TT glires
się wyrównała. Dopiero na 3 min. P° pr^rm» le pi z z . c0;c[.
przed końcem pierwszej połowy | „przesiadywała na polonie 
niezwykle pracowity w tym dniu .
I.uczak przebija się prawą stroną. :

skał Lech, już ostry
strzał Teodora Anioły Odbija się ut 
poprzeczki. Mimo, że Warta prze
prowadza kilka mało skoordyno
wanych ataków, kolejarze prą cią
gle naprzód i w 17 min. nieob- 
stawiony Rafał Angola smeia

ładnie centruje nadbiegający
BI aszyk dokonuje 15’1 ko formal
ności — posyła piłkę w sam róg 
bramki.

Po przerwie Warta rozegrała się 
na. dobre. Napastnicy dużo strze
lają. ale nie mogą znaleźć luki ani 
w obronie, ani w bramkarzu. Lech 
otrząsa się z przewagi, przeprowa
dza kilka groźnych akcji, ale rów
nież defensywa Warty stoi na 
wysokości zadania, nie dopuszczając
do utraty bramki.

Pałasz 
dokonywał cudów

Ol.

NOWA RUDA, 20.4 (tel. wł.). - 
Piast N. Ruda — Marymont W-wa 1 
1:1 (0:0). Bramki zdobyli — dla!

.przesiadywała"
(R. St).

CaUsia 
odbiera Górn»k^wi 
punkty i złudzenia

KALISZ. 20.4. (tel. wM "i!? 
Kalisz - Górnik Wał3 
(1:0). Bramki dla Callsll 
Świercz 2. Mincdorf 1. d'a ‘ z 
nika żakowski. Sędziował Macias 
(Kraków), widzów 7Ot2£- 11,CALISIA: Brycbcy, Mardn ak • 
Kuehnlekl, Grabiński. Go- W» cz 
Wojciechowski. Świercz. Marcin 
III, Jezierski, Sobczak. Mlncdorr.

GÓRNIK: Kosowski. ćhu_z 
Stein, Fa-uoa, No; kowskl. Wlec * 
klewlez. Żakowski, Duda, Mao 
Mańka. Kumort. ,tff.

U gospodarzy 
per Knchnlckl. obrortev 
•• l Grabiński. «"?' ^,tu n

Piasta: Grobelny w 47 min., dla 
Marymontu: Bogacki w 76 min ____ ______
Sędziował Skwarek z Zagłębia. Wl- n | Grabiński. «IT: n
dzów około 3.5 t> s. I oraz pracowity Marciniak n. _

PIAST: Gabryel, Bąk, Kajdańskl. B0<c| _ bramkarz Kosowski. 
taczek. Książek I, Stęplel. Gojny. ner Stein oraz napastnicy 
Książek II, Zaranek, Grobelny,. j puda. 
Szymura. L . pieci.

Vlirsr.il

